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Umieszczamy udzielony nam z Kancellaryi JW . 
•Gubernatora Cywilnego, reskrypt Jego Cesarskiey Mo­
śc i, do M inistra Sprawiedliwości, Rzeczywistego Rad­
cy Tuyneg.o, Troszczyńskiego, z okoliczności powrotu 
jego do zdrowia i urzędowania , pod dniem 5go sier­
pnia wydany, a przez tegoż ministra kommunikowany 
Rządzącemu Senatow i, który do. powszeclniey całego 
państwa wiadomości przez ukazy ppdał. Brzmienie te­
go reskryptu jest następujące:

„ Dymitrze Prokofjewiczu!
„ Z  okoliczności teraźniejszego waszego powrótu do 

zdrowia , pragnę , ażebyś , co rychlej dawniejsze swe za- 
' jąw szy  miejsce , z  dawniejszą gorliwością i czynnością, 

sprawował swe obowiązki. Przez zupełne w nim zaufa­
nie polecam mu podwoić pilńbść, ażeby interessa , równie 
w Rządzącym Senacie, ja k  i we wszystkich podległych je ­
mu miejscach, z ja k  największą odbywały się ,szybko­
ścią ; ażeby prawa i ukazy wszędzie wykonywane były, jak  
najściślej; ażeby biedni i uciśnieni znajdywali u sadu 
obronę i opiekę ; ażeby sprawiedliwość nie była poświęcana, 
ani dla skionnośd osobistych , ani dla nikczemnej przeday- 
ności , :Bogu przeciwnej i M  de nienawistnej ; i żeby poszla­
kowa/u o tak niegodziwe postępowanie i\ie byli w służbie cier­
piani ale prześladowani podług całej surowości praw: 
na i czć.n z  obowiązku urzędu swego, czujne mieć oko , i  
ja k 's ię  dzifić będzie, otwarcie M i donosić nie zaniechasz; 
donosząc również i o tych odznaczających się urzędnikach, 
których ,. za gorliwą i liiepoilakowaną służbę znajdziesz go­
dnymi sczegó.ney M ojej nagrody. Zresztą  zostaję ku 
wam zawsze przychylnym. u

W ielki Xiąźę Jm ć , Konstanty, w powrocie z Pe­
tersburga do Warszawy, przejechał, przez nasze miasto 
dnia i 7 t. m ., o godzinie -n tć y  zrana. Towarzyszył 
Jego Xiążęcey M ości, adjutant bokowy pułkownik 
Krywcoiu.

Przejechali tędy Z Petersburga do Warszawy: d. 17, 
Kamerh.er dworu Jego Cesarskiey Mości, Manheim; 
Kamerjunkrovyie Tymowski i Matusewicz; ad . i8go Je ­
nerał adjutant Xiążę Sulkowski.

K urs wileński na assyg. rub srebr. r. 4 . k. 5; du­
kat rub. 12. k. i 5 ; imperyał rub. 3g. k. go.

Poczta Północna , datowana z Petersburga dnia 12 
sierpnia, zawiera listę urzędników podniesionych na 
stopień radców kollegudnych, przez ukaz pod dniem 1 
o sierpnia, ze starszeństwem odejnia wysłużenia liczby 
lat prawem przepisanych w randze poprzedmezey. Umie- 
sczamy z tey listy następujących: Prezydent Iżby kry- 
minalney chersońskiey, Borys Łppaciński; radca kijow­
skiego sądu głównego igo departam entu, Paweł Żuje w, 
Naczelnik wydziałowy w Kommissyi do ułożenia praw, 
Adam Powstański; Pomocnik naczelnika wydziałowego 
w teyże K om m issyi, Bazyli Anastasewicz.

W  teyże  czytamy gazecie: most z żelaza lany na 
Moyce, jeden z przeznaczonych przez Jego Cesarską 
Mość w roku 1808 do wystawienia w.tuteyszey stoiicy, 
nazwany, Pociełujew, zupełnie już ukończony, pod kie­
runkiem ministeryum spraw w ew nętrznych, U dnia 5
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t. m. otworzony został dla przejeżdżających. Kosze 
z których się most ten składa, odtaue roku 1814 
w  permskiey fabryce żelazney, należącćy do radcy taynte- 
g o , Diemidowa, o 2,607 wiorst ztąd oddalońey; zkąd 
do Petersburga przez jedno dato w roku i8 i5  .sprowa­
dzone, w liczbie 126, w'ażą 2 i,5oa pudy,  prócz ró­
żnych sztuk innych do nich należących , które oddziel­
nie ważą około 5oo pndow. Radowa tego mostu za­
częta pierwszych dni maja r. t., skończona d. 2 sierpnia. 
W ielkością, robotą 1 pięknością, tudzież szybko­
ścią roboty przewyższa wszystkie tn  dotąd posta­
wione mosty żelazne: co przypisać należy, wielkiemu 
doświadczeniu rzemieślników fabryki permskiey, gdzie 
także dwa mosty dawniey odlewano, i doskonałości a r­
chitekta, JP. Geste, radcy nadwornego. Mosty te, 
którym podobnych w takiey liczbie nie m a, w żadney 
europeyskiey stolicy, zwracają na siebie sczególnieyszą 
uwagę wszystkich znających i lubiących trwałość i pię­
kność publicznych robót.

Kurs petersburski: dukathollenderski now y,rubli 
12 kopiejek 10. stary r. 12 k. 5. Zmiana srebra 5oo 
k. na rubla.

Liczba okyętów w Rydze  do dnia 8go lipca przy- 
hyłyc i 687 , wyszłych 485.

{Dalszy ciąg urządzenia dla Chłopów Estońskich.)
X i ę g a I V t a, Rozdziałów 2 , § 5So —- 5 18.

O Sądownictwie, Chłopi estońscy mają właściwć swe 
sądy , które stanowią wyrok w imieniu Jego Cesarskiey 
M ości, a są pod zwierzchnością Naczelnie zarządzają­
cego guberniją. Sądy, dla proszenia na chłopów estoń­
skich i na ich gromady gm inne, bezwzględnie na stan 
istca , s ą : isza instaneya, Sąd Gminny ; sga instaneya, 
Sąd pow iatow y; 3cia instaneya, Sąd wyższy ziemski. 
Chłop estoński ze skargą, na osoby wszelkiego innego 
stanu, i w sprawie jakiegokolwiek rodzaju, udaje się do 
Sędziego gminnego , k tóry stara się ich pogodzić, cze­
go jeżeliby nie mógł dokazać, idzie sprawa do sądu po­
wiatowego , a kończy się w Sądzie ziemskim wyższym. 
Członkowie do wszystkich sądów wybierają się na lat 3 . 
Nikt ze ślachty, równie jak i z chłopów, nie może się u- 
chylić od przyjęcia urzędu sędziego : chybaby szlachcic 
zostawał w służbie państw a, a chłop miał lat 60 wie­
ku, albo równie jedep jak drugi, m iał 3 różne opieki, 
lub tak był chory, że z domu wychodzić nie mógł. 
Sprawy kryminalne należą podawnemu do Sądów na te 
rodzaje spraw ustanowionych.

Sąd gminny ma bydż w kaadćy parafii kościelney: 
składa się z jednego sędziego i dwóch assessorów. Za 
kandydata na sędziego na konwencie parafijalnym po­
dawani bydż m ogą, posiadająsy ziemi 12 beczek wysie­
w u; na assessorów zaś posiadający lub dzierżąwiąey 
ziemi 3 beczek w ysiew u, na jednę zm ianę, al­
bo wyróWny wający tey  wartości inny m ajątek ; 1 żeby 
nigdy nie byli pod sądem kryminalnym. Kandydaci, 
wybrani po jednym zkażdey parafii, z pomiędzy siebie 
obierają dwóch assessorów do sądu gminnego. Obiory 
odbywają się w domu proboszcza, który sam utrzymu­
je protokół,elekcyyny. Mogą też bydz obrani i zostający 
na służbie u obywatela śiachcica, ale za zgodą pana.



Protokuł sądowy utrzymuje proboszcz , albo sam sędzia. 
Sąd gminny sądzi sprawy, nieprzechodzące wartości aostu 
rubli srebrem. JSędzia gminńy może ugodliw.ym sposo­
bem kończyć sprawy jak nay większej wartości. Sprawy 
odbywają się ustnie, w języku assessorów wybranych 
Z  chłopów. Protokół w tymże pisze się języku. W y­
rok stanowi się większością zdań. Apellacya idzie do 
Sądu powiatowego i ma bydź oświadczona w 5ciu dniach 
od ogłoszenia w yroku, a w przeciągu dwóch tygodni 
skarga podańą bydż powinna. Szlachta może w tych 
sądach stawać przez umocowanych , chłopi zaś oso­
biście: stronóm nie wolno używać adwokatów. Sę­
dzia, protokulista i assessorowie wchodząc w urzędo­
wanie wykonywają przysięgę. Sędzia nie może oddalać 
się od obowiązku dłużey nad 3 tygodnie: w chorobie i 
oddaleniu się zastępuje go zwierzchnik kościołów. As­
sessorowie biorą od gminy pensyi 6 beczek żyta, al­
bo wartość jego w pieniądzach. Sąd zasiada 2 razy na 
rok: od i 3go lutego do 25go kwietnia, i od ś. Marci­
na do ś. Katarzyny. W  potrzebie Sędzia gminny mo­
że wzywać assessorów i odprawiać sądy. Posiedzenia 
sądowe odprawują się w domu sędziego , albo pro­
boszcza. •

Będą 3 sądy powiatowe': w Rewlu , Wesenbergu i 
Hapsalu: składają się z jednego sędziego i 4ch assessó- 
rów. Sędziego mianuje naczelnie zarządzający guber- 
niją z podanych ach kandydatów, przez Szlachtę na 
seymibu wybranych; 2ch assessorów sama mianuje 
szlachta przez obiór, dway drudzy assessorowie wybie­
rają się przez chłopów z włascicieiów lub dzierżawców 
ziemskich. Sąd powiatowy przybiera sobie i uwalnia 
sekretarza. Sprawy tylko wyższey 100 rubli srebrem 
wartości mogą bydź przenoszone z powiatowego do 
wyższego sądu ziemskiego w terminie bcio niedzielnym, 
po oświadezonćy appellacyi w przeciągu ach niedziel. 
Sprawy odbywają się na piśmie, w języku niemieckim: 
strony Inogą stawać' przez umocowanych. Assessorowie 
mają na rok od gromad gminnych pensyi po po beczek 
żyta, albo wartość ich w pieniądzach; Sekretarz 160 
beczek żyta, lub wartość ich w pieniądzach, w połowie 
od ślachty, w połowie od gromad gminnych. Na W y­
datki kancellaryi, składa się w pieniądzach wartość 120 
beczek żyta, takoż w połowie przez ślachtę, a w poło­
wie przez gromady gminne. Kadencja sądowa, od 3ch 
Królów do i 5 lutego, i od pierwszego poniedziałku po 
ś. Michale do ś. Katarzyny : jednakże i po tym terminie 
sąd nie u s t a j e a ż  do odsądzenia wszystkich spraw na 
kadencyą wpisanych.

Od Sądu wyższego Ziemskiego nie ma appella­
cyi. Skargi na wyrok sądowy mogą bydź poda­
wane do Senatu , a na opieszałość w sądzeniu do 
Naczelnie Zarządzającego gubernija, k tóry  może 
nawet zalecić Sądowi roztrzapnąć sprawę, już odsą­
dzoną, i jeżeli powtórny wyrok znaydzie przeci­
wnym prawu , donosi o t e m  Cesarzowi Jegomości.

W sądzie gminnym sprawy odbywają się sposo­
bem , jak naykrótszym , to jest: pomijając uroczy­
stości prawa mniey istotne, a tylko istotne zacho­
wując. Niewiasty stawać mają ze swoim p a tro ­
nem : zamężne^ mogą przybierać za patrona mężów. 
Sad, wysłuchawszy skargi słówney, lub przyjąwszy 
ją na piśmie, wciąga do protokułu : oskarżonemu, 
na-koszt s t ro n ,  posyła przez policją  pozew. Sta- 
wąjącym stronom po przeczytaniu protokułu skar­
gi i odpowiedzi naypier wiey ugodę podaje, a gdy­
by tan ie  nastąpiła, przystępuje do słuchania dowo­
d ó w , świadków, etc. Pozwany i jego świadkowie 
za niestawienie się na termin naznaczony do Sądu, 
płacą stronie powodowey po pół kilmatu żyta, al­
bo wartość jego pieniędzmi, jeżeli mieszkają, o 7 
w iorst od mieysca sądu; a jeżeli daley , po całym 
kilmacie ; za niestawaniem na termin powtórnie na­
znaczony, uznaje się za winnego; gdy obie strony 
nie stawają na termin , powodowa płaci winę, jeże­
li nie udowodni, że pozwana strona otrzymała

pozew , a jeżeli udow odni, płacą obie strohy 
razem wartość tgo  kilmatu; jeżeli obie s trony na 
term in powtórnie naznaczony nie staną , powodowa 
płaci 2 , a odwodowa 1 kilmat do kassy gminney; 
sprawa zaś uważa się za niebyłą. Świadkowie ró ­
wny mże winom podlegają za niestawanie. Term i­
nów odkładowych nie można nad dwa naznaczać: 
chybaby jaka nadzwyczayna była do tego przyczy­
na. Nie przyymuje się żadne tłumaczenie , prosto 
na zwłokę sprawy czynione, ani pretensya s trony  o- 
skarżoney, od sprawy oddzielna. Zgodne wyżnanie 
2ch świadków są dowodem dostatecznym , choćby 
jednym świadkiem była niewiasta. Uznany za win­
nego nagradza wygrywającemu koszta prawne. 
K toby zupełnie bez przyczyny do sądu pocią­
gał , prócz poniesionych wydatków, zapłaci jescze 
pociągnionemu i świadkom za każde 7 wiorst po pół 
kilmatu ż y ta ,  a od 1 4 —-20 w iorst po kilmacie na 
każdy dzień oddalenia się z domu ; a ktoby przez 
sarnę chciwość i złość naraził kogo do prawa, taki 
prócz zapłaty' kosztu w , sądzi s.ę jeszcze na zapła­
cenie winy do skrzynki gminney , albo, cielesną od­
biera karę.

Sąd powiatowy jest sądem apellacyynym na 
sprawy między chłopami, z gminnego tądu przenie­
sionemu jest zas pierwszą instanęyą na spra­
w y'chłopów  przeciw ślachcie , przez ugodę w są­
dzie gminnym niezałatwione, i na sprawy konkurso­
w e , wyższey 100 rubli wartości. Forma są­
du jest dotąd w nim zwyczayna. Sąd powiatowy 
utwierdza prawa zastawne między chłopami tylko 
na majątki n ieruchom e, alvo na kapitały sądo­
wnie hypotćkowane. Długi chłopów oparte  na 
majątku nieruchomym lub hypotekowanych kapita­
łach mają pierwszeństwo. Przyznania mogą się 
czynić w każdym czasie , prócz dni niedzielnych i 
świątecznych, po uczyniony n. o tem ogłoszeniu, przy- 
bitem na drzwiach sądowych przez jednę porę. Pra­
wo zastawne* bez zgody dłużnika, je s t  nieważne: 
chybaby wyraźny był warunek zastawy w obligu 
napisany. Ostateczną instancją na wszelkie spra­
wy, jest Sąd wyższy ziemski estoński, i trzym a się 
zwyczajnych danych sobie prawideł, prócz, jeżeliby 
wyraźne były w czem odmiany* przez ninieysze u- 
rządzenie postanowione. (Ciąg d a lszy  późniey.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  

Warszawa, dnia 20 sierpnia.
W  tych dniach przybył do Warszawy JO. Xiążę 

Jmć Lubecki ̂  Gubernator cywilny Grodzieński.

Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Po­
licy i. Podaie do wiadomości publiczney postanowienie 
Namiestnika Królewskiego w Radzie Stanu , daty 10 
b. mca w słowach :

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o .  . 
ALEXANDRA I. Cesarza Wszech Rossyy, Króla Pol­

skiego etc. etc. etc.
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.

W  skutku postanowienia Naszego z dnia ego mar­
ca r. b. względem cudzoziemców w Królestwie Poiskiem 
osiadać chcących, i w celu porządnego, ich użycia, po­
stanowiliśmy i stanowimy, co następnie:

A r t y k u ł  1. Gdy koloniści do Warszawy przy­
będą , udać się powinni nayprzód na bióro Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, która wy- 
examinuie , czy są między niemi rzemieślnicy, lub ręko­
dzielnicy , kraiowi potrzebni lub przydatni , i t a k i e n u  
taż Kommissya rozrządzi .— Innych zaś , tudzież rol­
ników w dobrach narodowych osiadać chcących, do 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu odeśle.

Art, 2, Kommissya Przychodów i Skarbu keloW”



»tów do siebie odesłanych na trzy klassy rozróżnić i 
szczegółowo spisńć zaleci, to ie st: a ) T ych , którzy
posiadały maiątku, w  gotowiźnie wyżey 4oo złotych 
polskich, b ) T y ch , którzy posiadaj mniey niż 4oo zł. 
polskich, c ) Tych , którzy żadnego zapasu w gotowiźnie 
nieinaią.

Art. 5. Kolomstow i klassy przeznaczy Kommis- 
sya Rządowa Przychodów i Skarbu , na osadę gruntów 
pustych w dobrach koronnych lub narodowych , wydzie- 
laiąc im według ich maiątku i możności, od pół w ło­
ki do caley włoki Chełmińskiey — Również kolonistom 
2giey klassy od kilku morgow d,o pół w łoki, w tychże 
dobrach wydzieli —. Cudzoziemców 3ciey klaśsy ■ iako 
niebędących w stanie rozpoczynać gospodarstwa własne­
go , w pismach publicznych w celu przyjęcia ich przez 
obywateli, na służbę za parobków , najemników , pa­
stuchów i t. d. ogłosi j i za tychże rekwizycyą, ich Wska­
że Nieduniey dzierżawcom dóbr narodowych i koron­
nych , stosownie do ich kontraktów użycie tychże kolo­
nistów do uprawy gruntów pustych, zaleci.

Art. 4 . Gdyby zaś rliiędzy kolonistami, którey- 
kolwiek klassy, znayclowali się tacy, którzyby powy- 
zey wylu.izczoiiych kondycyy przyjąć niechcieli, wte­
dy Kommisśyą Przychodów i Skarbu,' trzymaiac sie ści­
śle przepisów postanowienia Naszego dnia ago marca 
r. b. opiekować się niemi daley niebędzie.

, A rt 5- Końcem przyprowadzenia do skutku po­
wyższych rozporządzeń, Konimissya Przychodów i Skar­
bu zaleci natychmiast ułożyć spisy domów i gruntów 
opuszczoiiych w dobrach narodowych koronnych aże­
by takowe za przybywaniem kolonistów, gdtoWe do ro­
zdawania miała.

Dopełnienie ninieyszego postanowienia Kommis- 
syotn Rządowym Spraw Wewnętrznych i Policyi tu­
dzież Przychodów i Skarbu polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady ad- 
mmistrafcyyney 5 dnia io  sierpnia 1S16 roku.

, . (pbdpisańo ) . Z a j ' a c z e k .
. Jeżeliby iednak którzy z przybywających cudzo­

ziemców nieżyczyłi sobie udawać śię do Warszawy • po­
lecono Prefektom , ażeby względem takich przepisy po­
stanowienia, sami w departamentach do SkuLkti przy­
wiedli. 1 ( J

W  Warszawie dnia 19 sierpnia 1816 roku. .
( podpisano) T. Mostowski,

ż W a rsza w y  dnia 2 y  sierpnia.
W  tych dniach nadeszła do tuteyśzey stolicy smu­

tna wiadomość, o zgonie J. W. Wawrzeckiego Senatora 
W oiewody 1 Ministra Sprawiedliwości Królestwa Pol­
skiego. Zszedł on z tego świata dnia 5go b. ni. w L i­
twie , w powiecib Rrasławskiin, w dobrach swoich 
Widzach.^ Dnia dwudziestego szóstego bieżącego mca’ 

yódprawi się za duszę tego znakomitego M ęża, nabożeń­
stwo pogrzebowe w kościele Sgb K rzyża , w obecności ' 
władz kraiowych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R A  Ń C Y A  

( gaz. beri.) Paryż ( dnia i } sierpnia, Król wy­
jechał wczora do Choisy, dla spotkania Xiężriy ylngou- 
leme, która oczekiwaną tam była z ostatniego noćlegii 
z Troyes  ̂ —  Xiąźę Wellington nie iest tu spodziewany 
pized iStym , ponieważ do dnia i 5go nie opuści Londy- 
na _  Zawczora znaydował się Król na radzie mini­
strów, która od wszystkich dotąd dłużey trwała; z cze­
go wnoszą , że rzecz nader wielkiey była,wagi —  Hra- 

la_ Trogoff, Adjutant Hrabiego Ar tezy i , oddalony zo- 
sta ode dworu, za podeyrzańą taieńińą korresponden- 
^ V ^ o w n a . Xiąźę Richelieu nalega o oddalenie P. 
Uedoiiville^, jenerałnego dyrektora poczt.

Monitor, pod napisem Ministeryum woyny , zawie- 
ta co następuie: „ Niewiadomo , na czem opiera się do­
niesienie , umieszczone w dzienniku rozpraw z d. 6 t. na., 
W toi'em wyrażono : źe 00 Jenerał-poruczriików mia­
nowani bydź maią Inspektorami ieneralnymi, i że do- 

ano lm 60 marszałków obozowych. Doniesienie to ró­
wnie mało ieśt prawdziwe, iak dodatek z d. 7go w tym­

że dzieńniku gdzie wymienia nawet niektórych Jene­
rał poruczników. ( Lahoussaye, Preval\ Colbert i Mer­
lin ).

Jenerałowi Mouton-Duvefnet, w  biegu iego spra­
wy , hayboleśnieyszą było,rzeczą, surowość* z iaką Hra­
bia Briche, iedeU. z sędziów znany źe swego ultra-ro- 

ja lizm ii • dumnemi słowy przerwał mu mowę, którą miał 
na śwoię obronę: £ Wszystko to próżno; przysiągłeś 
W P . Królowi \ a służyłeś przywlasztzycielowi ; winien ie- 
steś: « Chociaż koło sądowe składało się z wybranych 
rojalistów • ńie mogło iednak ukryć ztąd niechęci śwo- 
iey W nówey operze , Natalio. , pótrżeba było spie­
sznie dwie odmiany ucżynić; a ińianowicie rozkazano, 
zamiast rźeki Moskwy, położyć Newa , żeby nie przypo­
minać Neja. Pow tóre, Impcratrice, chociaż składało 
rym z wyrazem protećirice, wymazane i zamienione zo­
stało ńa Someraine , ażeby nie przypominało byłey Ce- 
sarżbwey,

Gottvernot poymańy został na iedney z wysep Ro­
danu — Sąd na Jenerała Decaen wkrótce się rozpocz­
nie — Hrabia Wittgenstein i Xiążę Belmonte Pignatel- 
li przybyli tu z Maubeuge AYciągu itego miesiąca 
kończy się termin, do którego wolńość druku ulegała 
niektórym ograniczeniom. P. Chateaubriand w pisem­
ku , które wkrótce na jaw wyydżie , mocno się md ó~ 
pierać przeciw dalszemu iey ograniczeniu,

Rzut Oka nil niektóre Państwa.
Pod* tym napisem, dziennik petersburski; Syn  

Oj czyz ny ,  w oddziale , Spótcześna Hu to ry  a i Po­
lityk a  . umieścił artykuł z pisma peryodycznego ; 
wychodzącego w Berlinie , pod tytułem  : F r e y -  
x n i i t h i g e  B l a t t e r ,  obeym u iqey, (  iak wyra­
ża tenże Syn O y c z y z n y ) d o syć  dokładnie w y to - 
żone i różne m yśli i jn n rze n ia , które ivzburzdia  
teraz um y s ł y  w  A n g lii , F rancy i  i Niemczech. 
Ptzendsziąc do pisma naszego ten obszerny arty­
kuł ,  żachowuiemy i uwagi Redaktora Syna O yczjj-  
zny  i w przypiskach dodane.

Nie ma w ątpliw ości, że w biegu ostatnich  
lat pięćdziesięciu , mieszkańcy E uropy  (T urcyą wy­
lawszy )  większy uczynili postęp w polorze rozu ­
mu , aniżeli przed tym , w przeciągu całego .wieku 
uczynić mogli. N ie tna w ątpliw ości, że reforma, 
wiek Ludwika. X I V , wzrost literatury angiehkiey  
i włóskiey , rządy F rydryka  I I , wiek K ai ir ty n y  
I I , praqe jó z e f i  II , podniesienie się iiteratury  
niemieckiey? uwolnienie się Ameryki półnoćney, 
rewolucya francuzka, uciski Napoleona, w y­
padki wreście lat wielkich i 8 i s  , 1813 i xg rągo, 
wydały w iele r zeczy  dobrych  i pięknych. B o le­
sna ty l k o , ze wpośród nich cierpiał rodzay ludz­
ki , płybęły krwi p otok i, grassowały płomienie 
Nabytki nasze w tych groźnych latach , podobne 
do z ło ta , w ogniu oczyszczonego , zawierają się w 
przyięciu poniższych zasad , różniących się podług 
przyrodzenia i oświecenia narodów , ale w pow sze­
chności ieden maiących pierw iastek  i na który zga­
dzała się wszyscy mądrzy M onarchowie i oświeceń- 
sże narody : (  i  )

i .  Trony powinny bydź dziedziczne, a Oso­
by M onarchów, pośw ięcone; nietykalne i w yższe  
had prawa.

i.  Kraje i ludzie nie są , iak było w zasadach 
feudalnego system atu, ich własnością, maiątkiem; 
lecz kraie dzielą się na własność kraiową i prywa 
tną; mieszkańcy zaś tylko są rządzeni, aie nieu- 
ważaią się za rzecz martwą.

3. Rząd powinien się zasadzać naprawach,  
przystosowanych do stopnia oświecenia w narodzie 
i z niego wynikających, a następnie.” Rządzcy .Państw

( 1 ) Uwsżmy , że te zasady , które za nowe nam ojśła- 
sżaią , jiatvno są objęte w I n a t r u k c y i K a t a- 
r z y n y W i e 1 k i e y. R. Ś. O. — lustrflkcyg ta dana 

by',  dla K o m m d o



tv nadawaniu praw k r a jo m , mniemania narodowe 
na baczeniu mieć powinni.

4. Są r z e c z y , k tó rych  praw a nie powinny 
ścieśniać , iakoto : wolność myślenia ,  mówienia , 
pisania i druku (  2 )

’5. Urzędnicy krajowi powinni bydż odpowie­
dzialnymi.

6 W ymiar  sprawiedliwości powinien bydź 
niepodległym. '

7. Rząd nie może samowolnie  tknąć się oso­
b y ,  lub własności obywatela.

g. W s z y c i e  obowiązki względem kraju p o ­
winny bydź  rozdzielone  zarówno , p ropo rcyona l -  
nie,

9. Siła zbroyna  powinna się zamykać w samym 
n a ro d z ie ,  a nić w najemnych woyskach.

Co do stosunków wewnętrznych między pań­
stwami E u ro p y  , można przyiąć następujące p r a ­
widła ;

x. Europa  zdolna iest bydź nie powszechną 
m o n a rc h ią ,  ale rzecząpospo itą państw r ó ż n y c h ,  
w k tó rey  prawidło równowagi siły i iey u t r z y ­
mania , p rzez wszystkie mocarstwa przec iw ie- 
dnemu , chcącemu ią naruszyć , głównie jszą  bydź 
powinno zasadą.

2. Język , obyczaie i charak te r  narodowy , 
stanowią ‘■ddzieiność narodu, na k tó rą  wpływ maią 
klima i p rzyczyny  p rzy rodzone  ; idzie żatć.m , że 
każdy naród  powinien mieć swoię udziel,nosć i o d ­
dzielny kształ t  rządu.

Potężna walka za wolność w Hiszpanii , Ros-  
s y i  i Niemczech. , dowiodła , że narody  godne są 
cieszyć się wolnością pol i tyczną ,  i wyznać należy, że 
w całey history i nie znaydziemy tak świetnego o- 
kresu  : Hiszpani walczyli za swą wolność ,  za oby-  
czaie i prawa , za uwięzionego króla swoiego,  p rzez 
la t  siedm , z nay większe mi poświęceniami.  Ty ro l -  
czykowie bronil i wolności swey i Cesarza , kiedy 
t e n  pokoy iuż zawarł.  Rossyanie  palili swe d o ­
m y ,  ażeby się nie dostały nieprzyjacielowi.  Prus - 
s a c y  powstali za Króla i oyczyznę.  Również p o ­
tężn ie  uzbroiła  się Ausfrya i reszta Niemiec. Lud  
Angielski  znosił niesłychane c ięża ry ,  dla zacho­
wania swoiey swobody — Monarchowie  zesw oiey  
Strony , również nową zaczęli epokę w dziejach E u ­
ropy .  Akta obudwuch t rak ta tów  paryzkich i kon- 
gressu wiedeńskiego ; zgromadzenie urzędników 
związku nieiniećkiego ; obiecane przywrócenie  Kor-  
te zow  w Hiszpanii ; a co naywięcey , święte p r z y - 
mierze  pomiędzy t rzema wielkiemi monarchami E u ­
r o p y  , dowodzą , że nastały nowe , lepsze , dla Euro­
p y  cza -y. Jeżel i  we Ffundy i i Hiszpanii nie t r z y -  
maią się tych  prawideł  ; ieżeli Anglia  nie chce le­
szcze zrzec się swoiego prawom przeciwnego pano­
wania na m o r z u ;  te  więc państwa same sobie p o ­
winny będą przypisać mogące zta/ł wyniknąć na ­
stępstwa.  W ogólności powiedzieć należy : że t e ­
raz  daleko trudn iey  iest  rządzić  pańs twami, ani­
żeli dawniey było panować.  Rządzić  państwem iest  
to  rządzić ro z u m n i e , s t a l e , zgodnie z w yobraże­
niami teraźnieyszego cz a su ; panowanie zaś było  
kierowane namiętnościami , skłonnościami i samo- 
wolnością.  Kierować siłą moralną , daleko iest  t r u ­
dniey , aniżeli f i zyczną  ; i te  z mocarstw Europy  
ustąpić muszą,  k tó re  siłę swą nie na p ie rw szey ,  
al,e na drugiey z nich zasadzaią.

Ost  tn ie  c z a s y , po upadku już Ńapoleóna, 
mają jakąś cechę yrriiar kowania  ; czego w żadnym 
dotąd okresie dziejów nie było.  Narody Europy ,  
k tó re  więcey mówią i piszą, aniżeli mysią i czynią, 
gorzko ubolewały na niedoskonałość pokoju p a ry ­
skiego . chciaioby się im w jedney chwili p r z e t w o ­
rzyć  Eu ropę  i wynieść na wysoki stopień doskona­
łości , zgoła nie zastanawiając się nad tern: jak wielka.

{%) Niech nam wolno będzie oświadczyć swoie wtem
wątpliwość. R, S Q

zachodzi różnica między wyobraźnią  i r ze cz yw i ­
stością.  Roz t ropn i  ministrowie i poli tycy (4 )  sta­
rali się pzek o n a c , że w stanowieniu tego pokoju u- 
czyniono to  wszystko ,  co ty lko w okolicznościach 
czasowych uczynić można było. Głównym celem 
b y ł o ;  uspokoić Francyą  i umocnić związek mo­
carstw sprzym ierzonych ,  p rzez  zabezpieczenie r ó ­
żnych  ich korzyści.  Zagadnienie to  rozwiązane 
zostało,  p rzez  utwierdzenie prawnego następstw;,  
w osobie Ludwika X V I I I ; p rzez  zajęcie tw ie rdz  dla 
zabezpieczania spokoyności  ; i p rzez  d< godzenie, 
jak można było , życzeniom sprzymierzonych mo­
carstw, Mogły bydź słuszne mniemania tych,  k tó ­
rym się pokóy ten  nie podoba; ale nie można było 
dokonać ułożonych zamiarów, bez zapalenia nrawey 
walki ,  między samćmiż sprzymierzeńcami.  ,, Skro- 
mnieysi i rozwaźnieys i  ludz ie ,  życzący wzniesienia 
p rzy rodzonych  granic między Narodami eu ropey-  
sk iem i .  udzielnosci i siły Niemiec,  zaokrąglenia 
Pruir  w p ó lnoc ney ,  A u>tryi zaś wpołudniow-y 
stronie Niemiec , jedności W io ch , umiarkowania 
A ' g i n  na m o r z u ,  w.olii.iścji wschodnich i zacho­
dnich Indyi/t  wypędzenia Turka z Europy,  p r z e ­
stali na tych odpowiedziach '  przekonani ,  że czas 
naylepićy przysposobi  i wykona przeyscie z zamie­
szania do porządku.  Umieli oni szaco vac łagodny,  
chrześcijański, miłością ludzi i łaskawością tchnący 
duch umawiających się-Monarcho w i ich mjiustrów, 
i z niesmakiem przyymowali ,  jak wpismach różnych 
krajów sądzą o tern ludzie, niezdolni do uczynienia 
czego lepszego.

Ale są jeszcze,  którzfy nie t rosczą  się bynay-  
mniey o rzeczywisty  pokóy Europy,  ale chcą t y l ­
ko wzbudzić n ieukontentowanie , i zapalić pożąda­
ną sobie woynę.  Widzą oni, że bardzo  ła two jest 
wmówić pospólstwu,  że pokóy ten jest  niekorzystny-* 
bo pospólstwo sądzi o rzeczach ty lko ze skutkuw. 
Chcieliby oni, ażeby pomyślność Europy , zamie­
szana przez  .25 lat w oyny ,  rabunćk Francuzów 
i ucisk Napoleona,  wnet  powróciła  po świętym zwy- 
eięztwie pięknego p r z y m i e r z a .  Ci samolubcy, o k r o ­
pność woyny nad błogosławiony pokóy przekładają­
cy, są we wszystkich krajach Eu r opy ,  w sercach 
ich wre próżność  sławy i chciwość zbiorów. W cza­
sie niepokoju i woyny, postępowali oni naprzód 
z drugiemi z szybkością daleko większą od innych,  
a te raz nieehcąsię za trzymywać ,  a bardziey  nie chcą 
się cofnąć.  Plany ich mogą się spełnić tylko w cza­
sie woyny,  i dla tego ,  rozprawując o powszechnym 
p o k o ju ,  myślą tylko o woynie , jako o jedynym, 
ś rodku do własnego wyniesienia się. D rudzy  w wy­
wróceniu będącego porządku szukają sławy i sczęścia: 
i mają nadzięję, że na zgromadzeniach reprezentan-i 
tó w  narodowych , uda się im ukazać światu swoje 
wymowę i dar skłonienia ludzi do urządzenia kra­
ju podług ich woli. Niechcą oni> słuchać rady 
roztropnieyszych,  iżby przeistoczenie świata • zosta­
wić działaniom czasu, k tó ry  umie pogodzić dawne 
znowemi ,  i wyda, co będzie pożytecznem dla na­
stępnego wieku. Nudzi  ich ta przy rodzona dro­
ga,  chcą zburzyć davyne, wznosić no,we i zachwy­
cać się widokiem swego u tw oru .  Oni chcą zniszczyć 
wiarę . k tó ra dotąd utrzymała  związek narodów; o- 
balić poświęcone mniemanie o świętości i następstwie 
tronów , a na mieyscu tego postawić twory swćy wy­
obraźni, którą nazywają duchem czasią albo, jak 'óL.Fradt 
powszeclmćm mniemaniem. Oni utrzymują, że każdy, nie- 
’uznający tey niewidomey istoty,  powinien npkśdz i 
jnieysce swoje ustąpić innemu. Oni mówią; Napoleon 
upadł dla -tego, źe nie poznawał ducha swojego czasu, 
i chciał się jemu opierać ! — Doświadczenie mówi prze­
ciwnie: Napoleon upadł dla tego: że, ńakształt mitolo­
gicznych olbrzymów, wydał woynę bogóm! (Dalszy 
ciąg późniey.)

(y)  L o rd  C a s t l e r e a g f i  w  Pa r lamenc i e  , a P. G  e. a  t  * 
w  gazec i e  D o s tr z e g a c z a  A u s t r y a c k i e g e .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ce-Króla Kairu  ; miał ón audyencyą u W. Xięcok
W y s p y  J o n s k i e .  Toskańskie-go i u N. X iężny Par m i/. Przedmia-

Czytamy w gazeci e Toczta Północna'. „Donoszą. t era jeg0 poselstwa i iak źapewiiiaią , iestw ptow zz, 
z K orju , że tam , na pamiątkę ustalenia niepodległości Ozenie do LiW órńy  nowego konsulatu dla £  o i-n/to- 
■wysp jońskich , wybite zostały medale * które uroczyście nienPdległegó w riicżkm kutiśuiatoWi P b rty°O tto -  
zgromadzonema ładowi rozdawane by y» Po m owie, mai-lskiey p rzybyły ż Sycylii tfu C a o iia risU
inianev na pochwałę Cesarza Alexandra * ktorego mie- 3 . ,t  /  J 3 , . , 3 3 f  ta"

m'jońskich, uważaią za twórcę swey nie- ' P zywio wiadomość* ze spotkał eskadrę a- 
* . •  :.. T%/i________ . r r i e r v  Iran s Zr ń i k t / t r A  I r i p r n n p l r  k w A i r  A l . .   ;szkańcy wysp , 

podległości , włożono wieniec na popiersie lego Monar 
chy. Na podnóżu wyryty następuiący napis: Cesarzo­
wi Alexandra 10i wdzięczni Jończycy. On byt narzędziem 
Bożkiem; On obronił wolność narodów, i koionóm Kró+ 
Iow blaśk dawny przywrócił-.

A U S T R Y Al 
iz.berl.) Wiedeń, dnia so sierpnia. Arcy-Xią- 

żę R aynery , brat Cesarza, wyiedźie temi dniami na
( egas

nierykańską* która kierunek sw ó j ku A lginow i 
obróciła —• Podług wiadomości ź T ry p o lu i Tune- 
tu -, zatknięto tam chorągiew proroka, dla nada­
nia łupieztwu swemu hasła religiynego fanaty­
zmu. Okręt liniowy heapolitański, 2 fregaty , a 
brygi i 2 korwety' krążą na tamecznych wodach. 
Papież kazał także uzbroić dwa niniejsze statki 
woienne. Pewna iest , że Amerykanie rdzpdcżną 
kroki nieprzyjacielskie przeciw A leierow i , nie cze-  , . . Kroiii n i e p r z y i a c i e i s m e  p r z e c i w  A l g i e r o w i

4 miesiące dla odprawienia podroży do ózwaycaryi 1 n r /vhvcia T , rda ■ «  1
Wioch. ‘ O  wyiezdzie , dawniej iuż mianowanego na kaiąc przy bycia Lorda tx m o u th  . zazdroszczą mu
Yice-Króla Lómbardyi Arcy-Xięcia Antoniego, nic ie - bowiem sławy , iakieyby nabył z poskromienia A l-
szcze nie słychać. Cesarz opuści około 20 Cm. Schónz 
b ru m , dla odprawienia małey podróży dó famihyiiych 
d 5br sw oidi HcUitsvh w iVlorawii^ i zdmioiza powio— 
cić tu ostatnich dni tego miesiąca —  Uważaią od nie­
jakiego czasu częstą zamianę gońcow 5 między dwora­
mi londyńskim , paryzkim i petersburskim • « i  ani Mu­
rat jedzie dó FreżbUiga — Handel nasz z Arfterykąpół­
nocna , coraz się powiększa. Okręty amerykańskie , za- 
wiiaiące tło Tryestu , biorą wiele żywego Srebra,

gierćzykó w —  Mameluki gwardyi B onaparte g o  , 
którzy uszli rąk rojalistów podczas rzezi w M ar­
s y l i i ,  maią' się teraz znaydówać w służbie Barba- 
resltów:

N i d e r l a n d y  
B ru xe lla i dnia  43  sierpnia. Zapewniaią t u i  

że rząd francuzki chce założyć ieszcze trzecią li­
ii ą ce ln ą , dla ścisleyszego zabieżenia przyw ozo-

z  Konstantynopola  dów iaduiem y s ię , ze tan i rao- 
row e pow ietrze, rów nie iak  $k.A$ęxatidryi7 Sniii nie, Kan- P )

. . . L „ . .. . .  •  l i n c k a  ^ U^  ‘

Wl towarów przez N id erla n d y  : gdyż tą drógą hal 
mnóstwo towarów angielskich do F r a ń c y i<

d-A i Cefalonii, coraz mocniey grassuie, a liczba cho- 1 Jenerał L n m irc ju e ,  P. Pomrmreuil i poeta A r na­
ry ca. w szpitalach codzieńsię powiększa —  Dnia 9 li- 'u l t ,  każdy z nich w mieszkaniu śWdiem strzeżony  
pca chciał Sułtan udzielić posłowi Irancuzkiemu audyen- iest teraz przez żandarma. Rożum ieią, że będą

"- wyprowadzeni zagranicę —  Zapewniaią, że Cam- 
baceres otrzym ał pozwolenie , przebywać ciągle w 
B ru x r lli ■ znaiomy malarz D avid  ma tu także o -  
brać sobie mieszkanie.

cyą. Pan Deval, pierwszy tłumacz tdgo poselstiva, u- 
marł z apopiexyi — Kapudan Basza z i loLą swóią znay- 
dnię się dotąd na Archipelagu —  Z liczby okręLÓwro- 
zboyniczych, które dla ostatnich rozruchów z Tunis u— 
szły , a które osadzone były buntownikami i tyle nie­
pokoju czyniły żegludze na morzu środziemnem, poy- 
maiio iuż 5 na brzegach S y r y i , za uprzedniem opusz­
czeniem ich przez osadę ( 4oo ludzi), która się udała 

' do Damaszku, dlaprzyięcia służby u tamecznego wiel­
korządcy —  Dnia 20 Xiężna W alili przybyłą na wy­
spę Scio , a nazaiutrz puściła się w dalszą podróż do 
S y r y i , dla odwiedzenia Jerozolimy.

W  Ł  O C H  Y.
W  gazecie berlińskiey czytamy ze Włoch pod 3

Dnia 8 t. m odrzuconą została apellacya wy­
dawcy gazety M ercur surV eilU in t, i skazano go na 
dwa miesiące w ięzienia, na utratę przez lat g praw 
obywatelstwa i na zapłacenie kosztow prawnycl 
Odwołał się oh zńqv?u dd śądd feaśsacyynego.

Ś z w a y c a k y a .
Xiąże Wrede z familiią swroją przybył d. 2 t. m,' 

do Szafhauzen, oglądał jeszcze tegdż dnia wieczorem 
sławną kataraktę Remi, a nazaiutrz zrana wyiechał do

sierpnia : ,, Oyciec święty kazał podać notę Xieciu Re- Bazylei.
jentowi angielskiemu, ktorey osnową iest zniesienie Na posiedzeniu śeymowem z d. 6 t. m. kommuni-
barbarzyńskiego zw y cza iu ia k ie  dotąd trwa wpospól- kowaną była zawarta z Prusami, Hollandyą i Francją
stwie angielskim, prżedawauia żon na targach publi- kapituiacya, przez którą dozwólóny iest pomienionym 
cznych. , trzem mocarstwom zaciąg 25,000 ludzi. Na posiedze-

Kardynał F o n ta n n , P feżydent kongregacji uiii d. 8 t. m. okazało się prawie jednomyślne żyćżeriie
Xiąg zakażanych, og ło sił, że naprzyszłość wszyscy wprowadzenia’ jedńośtayney stopy menniczney. (Liczo-
księcrarze' w państwach papiezkich obowiązani, są,- no dotąd W Śzwaycalryi 11 różnych stop, 6ó różnych
przysyłać g o  miesiąc wiadomość o książkach,' iakie miar łokcia!, 87 miar zboźpwych, 84 miar na rzeczj płynne
maią w składach swoich. Książki zagraniczne ty l­
ko za pozwoleniem  kongregacji, i ieżeli nie są'ża- 
pisane w katalogu ksiąg zabronionych,- przedawa- 
ne bydź mogą. Pisma polityczne , dzienniki i ro-

5 o' wag. )
W Bazylei siadło znowu na statek 3oó osob, któ­

re się udają przez Hollańdyą do Ameryki. — Cesarz 
Austryaćkf darował kantonowi BazyleyskicmU 6 nowych 
dział i  i  funtowych. 1—. Gazeta Artiuska z d.' J t. m. ża-

Itiause naysurowiey są zabronione.: przekonano się wiera' ćd następuie: ,,' W  W ielu gazetach ćżjtamy, że
bow iem , że ten oddział literatury , tak dla rei i- francuzki Jenerał Hrabia. Rdpp opuścił Frańcyą, ńiaiąc
g i i , iako i władzy s w ieckiey, nader iest szkodli- przenieść się do majętności wieyskiey, którą w kanto­
wym;  g d y ż  a u t o r o w l e  ićh pozwalaią sobie ,  roztrzą- nie naszym kupił. Dla sprostowania te j  wiadomości
sać dogm ata, zwyczaie kościelne , rozrządzenia' zapewnić można, że pomieniony Jenerał dla dwódzie-
Zwierzchno ci etc ®tu kilku ran swoich, znayduie się yv wódach Schinzttach

Jedno z pism publicznych' zawiera nastfpuiŻ  * nieząwodnie powróci do pierwszych dni
r K. v v  p -1 \t; września &c. „cy artykuł : „ D o L iw  or nu przybył posłannik Vi - __________ ”___________ ______ ______________ _

~  D o zw a la  się d r u k a u /a ć T .' j tT j .^  Chodard T ra f. K tim it. G e /a : Członek. ' ~ s  w  D ru k a m i X X .  P ijd m th



Monument X iazecia Józefa Poniatowskiego.

Gazety warszawskie ciągle do wiadomości 
powszechney podaią imiona t y c h , którzy się 
przyłożyli do składki na m onum ent, ku pamię­
ci Xiążecia Józefa Poniatowskiego wystawić sie 
maiący. Konunissya zaś , k tórey  polecono tru ­
dnić się zbiorem takowych składek i przygo­
towaniem planu m onum en tu , oczekuie od upo­
ważnionych. przez nią Kollektorów , w różnych 
częściach k rain  polskiego , doniesień o osobach, 
które przyłożyły się do kosztow na rzeczony po­
m nik , a y az em  o iiośei ofiary,vzapisaney i zlo- 
żoney. Aże Konunissya nie może przedsięwziąć, 
p lanu , nie maiąc wiadomości, ink wielki będzie 
zbiór składki; dla tego Wzywa Ko i lektorów , 
ażeby przysłali listę osób, z wyrażeniem ucży- 
nioney przez nie ofiary. Myślą ieśt Kommis- 
sy i , takowe spisy imion , w oiowian.ey skrzyn­
ce , do monumentu na wieczno czasy w m uro­
wać.

W  num erze sotym  gazety K uryera  L itew ­
skiego doniesiono o łaskawem. zezwoleniu Nay- 
jaśnieysZego Cesarza Jegomości i Króla na wy­
stawienie tego pomnika ; a w num erze ebeim o 
upoważnionym do przyym owania na ten  cel 
składek i. zapisów w W ilnie. T eraz  Koiłektor 
uprasza życzących sobie przyłożyć się do tey  
składki, aby ią chcieli niebawnie uskutecznić. 
W  przypadku iego nieprzytomności w W ilnie  i 
zostawiona będzie do zapisania się i złożenia o- 
fiary xięga u JP. SzOsiawickiego , Kassy.era Uni­
w ersy tetu  , k tó ry  do przyymowania z ram ienia 
K ollektora  iest upoważniony.

R edaktor gazety K u ry e ra  Litewskiego bę­
dzie także utrzym ywał listę , dla chcących w 
mnieyszych kwotach przyłożyć się do składki, 
L is ta  takow a złoży się u  K o llek to ra ; summa 
zebrana  zapisze się do x ieg i; imionowa za'ś li­
sta przeszłe się do wyźey rzeczoney Konnpis- 
syi , k tó ra ,  równie dla ośób szczególnych, iak 
i na składki ogółem zap isane , wyda ze swoiey 
strony kwity.

O G Ł O S Z E N I A .
x N r o  19,671  K o n m i s s y a  Sądowa  E d u k a c y y -  

n a  G u b e r n i i  W t d y ń s k i e y  , Rodo l sk i ey  i Ki j ows k i ey ,  
w s p r a wi e  funduszu  E d u k a c y y f t e g o  z J O O X X .  3i<- 
n i s l a  vem S e n a t o r e m  Kr ó l e s t wa  P o l s k i e g o  d ó b r  Su— 
l i czowa w Pcie  N o w c g r o d - W o ł y ń s k i m  ; JVLxy milia- 
n e m  K a m e r h e r e m  Ko mn i i s ^a r z e m Komni i s syi  swey 
m i a s t e c z k a  K r z y w i n a  w Pcie O i t r o g s k i m  , K a r o l e m  
b y ł y m  M a r s z a ł k i e m  KowVlski m'  m i a s t a  O s t r o g a ,  
D z i e d z i c a m i  J a b ł o n o w s k i e m i  , SukcessoranA J O X . J a ­
nusza  J a b ł o n o w s k i e g o ,  Ka non i ka  Łu c k i e g o  Wsi  T u ­
p a ł  w Pci e  Ko we l s k i m D z i e d z i c a : S u k c e s s o r a mi  J O . X X  
J a n a ,  Ka j e t ana  i A n n y  z X \ ą ż ą t  Sap i ehów J a b ł o n o w ­
s k i ch  W i j e w o d o w  Bras ław.  E m i l i ą  z X i ą ż ą t  S a p i e ­
h ó w J e l s k ą  w mi eści e  W i l n i e  mi e s zk a i ą cą  , J O .  X i g -  
c i em Sa p i e h ą  T a y n y m  Konsyl .  dóbr  Us zpo l a  w Pc i e  
W i ł k o m i r s k i m  d z i e d z i c e m  Jl-PW. Gr a f ami  P o t o c k i e -  
mi  Se n a t .  I m j e r y i  J W W  Soł t ykami  , J W.  M a r v a n -  
n ą  z  X i ą ż ą t  Sap i ehów P u z y n i n ą  d o b r a  swe w Pci e  
Wi l eń .  cna i ą cą :  o z a p ł a c e n i e  summ t r z e c h  , i e d r e y  
z ł .  5 0 , 0 0 0 ,  d r u g i e y  zł .  1 , 0 0 0 ,  t r z e c i e y  z ł .  1 0  0 0 0  

p o  d u c h o w i e ń s t w i e  za g r a n i c ę  o d p a d ł e m  z zapi sów 
J O X .  A n n y  2 Sap i ehów J a b ł o n o w s k i e y  Wo j e w .  B r a ­
sław.  n a l e ż ą c y c h  się z p rowi zya i r . i  i w y n a g r o d z e ­
niem,  w y d a t k ó w  p r a w n y c h .  Po d o z w o l e n i u  czasu na 
w y d o b y c i e  pa p i e r ó w w Sądz i e  G ł ó w n y m  d o  i n n e y  
rprawy z ł o ż o n y c h  do  n a s t ę p n e y  k a d e n c y i  p o r a z o -  
s t a t n i  p o d  i r padk i e m o d ł o ż o n e y  , D e k r e t e m  S ą d u

s we g o  r oku  i g i ' 6  dnia 17 mc a  maj a  z Nru  207-1. i 
o b wi e s z c z e n i e m  p od  Nin 1 8 , 519  d n i a  15 m a r c a ń g r 6  
r o k u  o b j ę t e y  , p o s z u k i w a n y c h  na s t a wi e n i e  się s t r on ,
7 ł o ż e n i e  d o w o d ó w i o s t a t e c z n ą  o d p o w i e d ź  d z i e ń  
29  mc a w r z e ś n i a  i g i ó  r o k u  pod r y g o r e m  w ordy-  
nacy i  z a ł o ż o n y m  i o b o w i ą z k i e m  ul egani a  c h o ć b y  z a ­
o c z n e m u  De k r e t o wi  n a z n acz a .  | ) a n  w Kr z e mi e ń c u  
d n i a  28 hpca  x 816  r. (  p o d p i ś a u o  )  K o m m  Sąd. 
E d u k .  F i l i p  Hr .  i l a t e r .  P i sa r z  F r .  Ru d z k i .

1 Sąd  P o w i a t o w y  Z i e m.  W i f  ń.  p o d  S t a n n r -  
s ą Suktes sor i i i  z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  M ń k e w u z a ,  
Tek l i  z JYPńkiewiczów K>>zł i ws k i ey  , i p o  nar iu l t y-  
mar f i em s k o n u  i n k o w a n i u  w<pół  sukcessork i  T e r e  ­
sy z Miń' <iewiczów A z a ń c z e w s k i e y  M  j or . owóy w. 
Kos.  P o w o d e m  u c z y n i o n e g o  p r z e z  W.  T e k l ę ' z  Mi ń -  
k i e w i c z ó w  Koz l ows kę  o ś w i a d c z e n i a ,  w o d d a n i u  ma-  
i ą tku po z e s z ł y m  W i n c e n t y m  M  r i k i ewi c zu  w‘schc-  
d z i e  na W.  K o z t o w s k ę  w Sukces  s y i p r z y C h o d z ą c e y  
na s a t y s f a k c y ą  K r e d y  t o r o w  , p r ^ e /  sposób  t a x y  
E x d }  wizy.i , i t y m  p o r z ą d k i e m  za p o ł ą c z e n i e m  się 
d o  ied no c z a s o  w'ey r o z p r a w y  Kre .dytorów i p r e t e r -  
sorów z e s z ł eg o  W i n c e n t e g o  M i ń k i e w i c z a  , D e k r e ­
t e m  A k c e s s o r y y n y r n  r o k u  p r z e s z ł e g o  i g r g  -ębra 19 
dn i a  n a s t o ł y m  , z a d e t e r m  1 nował  t cXę E x d y ^ - i z v a  ca­
ł ego  m a i ą t k u  po ze s z ł ym W i n c e n t y m  M ń k i e v i  . u  
p o z o s t a ł e g o ,  i po  u s t a n o w i e n i u  j u d y k a t ó w  własci- 
w y c h  p o c z ą t k o w i e  o m o w a n  go w k o nkur s i e  proces* 
s u ,  p r z e z n a c z y ł  Kancc l l a ry i  Sąd u  swoiegn'  d ó p  ■{- 
n i en i e  t r z y k r o t n e y  Awi zacyi  w K u r y e r z e  L  t t .  obc -  
w i ą z u i ą c e y  ws zys t k i ch  K r e d y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  <Jo; 
ma s s y  n i a i ą t ku  W i n c e n t e g o  Mi ń k i e w i c z a  , m a i ą c \ c h  
l akiekol  wiek s t osunk i  i a w ien i a się p o d  ami s s yą  pire- 
t e n s y ó w .  Na s k u t e k  i ak o we g o  w y r o k u  d o p e ł n i a  się 
ni f l i eysza t r z y k r o t n a  a wi z a c v a  z t e m  , a ż e b y  wszel ­
k i ego  t y t u ł u  k r e dy  t o r o w i e  , i z j ak i egoko l wi ek  b ą d ź  
ź r z ó d ł a  do  m a i ą ’ku iuż  z e s z ł e g o  Wi nce n t ego ,  Mi ń ­
k i ewi cza  p r e t e n s y e  u r a s z c z a ć  m o g ą c y  p r e t e n s o n -  
wi e  sub arni ss ione c a u ^ a e , a d e b i t o r o w i e  , że  p o d  
n e t a n n o ś ć  o n y c h  o c z e w i s t y  n i s t ąpi  wy r o k  ,. d.o i -  
d n o c z e s o w e y  r o z p r a w y  w S ą d z i e  P o w i a t o w y m  Z  em.  
Wi l e ń .  n i e z wł o c z n i e  ł ą c z y l i  sig i ni ewiadomos ' c i a  nie 
zasłanial i .  R e g  ySiem. Wi l .  J ó z e f  UrEańww cz.

I .  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
S a m ó w G d u a c e g o  C - t ł ą  R o - s y ą  e t c .  e t c  e t c .

U U r .  T e k l i  z  M i n k i e w i c z ó w  K o z ł o w : k  e y  S o w i e t n .  T e -  
r e 3s i e  z  M i n k i e w i  c z ó w  A z a n c z e w s k * e y  M a j o r o w e y  W o y s k  
R o s s  z  ( U k ł a d e m  M ę ż ó w ,  A k t o r k o m  9 p r s w j . ,  X .  G w i l h e l -  
m o w i  B i j e y k o w i  P r z e o r o w i  , i  w s z y s t k i m  XK.  . A u g u -  
s t y a n o m  W l l t ń .  K r e d y t o r o m  i d a l s z y m  d o  m a s s y  m a j ą t k i l  
z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  Z a b o r o w a  M i n k i e w i c z a  z b i e g a j ą c y m  
s i ę  h o m p e t y t & r o m  ,' o r a z  A i e x a n d r o w e y  L i n i e w i o z o w e y  
o  s u m m ę  z ł o t y c h ,  p o i .  - , 3 3 6  g r .  2 0  D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  
W i l e ń .  w r  r g i ó  J u l i i  1 4  s ą d z o n ą  , I g n ' - c , e m u  T u b i e l i  w ' t -  
c z o w i  A d w o k a t o w i  K o w i e n  o  s u m m ę  r u b .  s r e b r .  3 0 0  o d  
K n g n o w i c k i e g o  o d e b r a n ą  , a n i e  z w r ó c o n ą  z e s z ł e m u  M i n ­
k i e w i c z o w i ,  M i c h a ł o w i  W o ł c z a c k i e m t i  z a  i n s k r y p c v ą  o  s u m ­
m ę  z ł t .  2 , 3 0 0  K a r o l o w i  M u r a w s k i e m u  P u ł k ó w ,  z a  i n s k r y  
p c y ą  o  z ł .  n ó o  , J a n o w i  S a k o w i c z o w i  A d w o k .  S u b s e l .  W i l .  , 
o  z w r o t  r ó ż n y c h  p a p i e r ó w  d o  s p r a w  p o w i e r z o n y c h  i  o  z d a ­
n i e  S ą d o w e y  K a l k u l a c y i  s u m m y  c z e r . ,  z ł .  1 5 0 0  <*d W o ł l o -  
w i c z ó w ,  z a  p r z e d a ż  k a m i e n i c y  w  W i l n i e  p o d  N r .  3  s y t u o -  
w a n e y  w z i ę t e y ,  o r a z  o  z w r ó t  o p ł a c o n y c h  d o k u m e n t ó w ,  J a ­
n o w i  G o l e j e w s k i e m u  z a  I n s k r y y c y ą  o  z ł .  3 2 0 .  T a d e u s z o w i  
K a m i m k i e m u  K a p i t a n o w i  z a  I n s k r y p c y ą  o  z ł .  16 0 .  M i c h a ­
ł o w i  K a r c h o w s k i e m u  z a  i n s k r y p c y ą  i r a c h u n k i e m  o  z ł .  2 $ o  
D o m i n i k o w i  T y s z k o w i  i j e g o  S u k c e s s o r o w  z a  i n s k r y p c j ą  
o  z ł .  5 3 6  g r . 2 0 .  L u d w i k o w i  L a c h o w i c z o w i  K a p i t a n o w i  o  z ł .  
120. A n d r z e j o w i  M a l c z e w s k i e m u  P i s a r z ,  z a  l i a i e m  o  z ł .  2 0 0 .  
M o i z e m u  B u y n i c k i e m u  z a  k o n t r a k t e m  i r a c h u n k i e m  o  z ł t .  
1 0 0 .  J ó z e f o w i  F i a ł k o w s k i e m u  C h o r ą ż .  z a  i n s k r y p c y ą  o  z ł t -  
1 2 3 - F r a n c i s z k o w i  M i c h a ł o w s k i e m u  S ę d z .  G r a n .  W i l e ń  z a  
d w o m a  b i l e t a m i  o  z ł .  i ó o .  J a n o w i  W o ł o d k o w i c z o w i  z a  i n ­
s k r y p c y ą  o  z ł .  2 0 .  F r a n c i s z k o w i  W e r e s z c z a k o w i  S o w i e t ,  
z a  l i s t e m  o  z ł t .  1 0 0 .  J a l b r z y k o w s k i e m u  z a  r a c h u n k a m i  1 l i ­
s t e m  o  z ł  5 9 .  P a u l i n i e  N a r k i e w i c z o w n i e  S u k c e s s o . r c e  A n »  
t o n i e g o  N a r k i e w i c z a  z  d o k ł a d e m  M ę ż a  z a  I n s k r y p c y ą  o  z ł .  
ó o .  W i n c e n t e m u  R o m a n o w s k i e m u  P o d s t a r .  z a  l i s t e m  o  z ł .  
I 3 3  p r< r 0 ,  E n o w i  O r ł o w s k i e m n  o  z w r ó t  ś w i a d e c t w a  n a  *• 
p i e r ś c i e ń  b r y l a n t o w y  z a s t a w n y  u  J P .  G e r t f i  n a  n a  z ł .  9 0 0  
J P  G e r e f i o n o w i  d ó  z ł o , ż e n i ą  P i e r ś c i e n i a  b r y l a n t o w e g o  y a -  
l o r i s  c z e r .  z ł .  1 5 0 .  M i c h a ł ó w i  Z u m b r z y c k i e i p u  R .  g e n t o w i  
z a  l i s t e m  o  z ł .  1 5 5 ^  g r .  1 0 .  M i c h a ł o w i  M a c k i e w i c z o w i  I g n a -



ceWiu ’CJ>8 C-kiew iczo 'w i P o fk o w .  o zł 660  A n to n ie m u  Spe'r-
» k :*• nvu z» rio hun-kiem o z ł  923  Ja uh im ow tc z ow t  A d w o k .

7,łt 319.  J ó z e f o w i  K o s t k o w i  P o r u c z n .  za rHohumkn-m 
<0 z ł  240.  KoAstatjteirhi  K oś c i  P o r u c z n .  o z l t  3^°- I g ' 18 
c* n.u ł c w s k i e m u  o z ł .  43. ,  Mi cha łowi  P io t r o  wak iema  
za in s k ry pc yą  o z ł .  »2Óćgr  20,  Staroz ;konnym L e y h i e  P e y  
a a c h o w i ę z o w i  za inski  y p c y ą  zf 200  P t y l i t o w i  S z m o y ł o -  
•wic'z»wi za i n s k r y p o y ą .  z ł  do  msssy Dfb itorom. .  P o ­
ze w  E d  krainy z p o w ó d z t w a  W W  Jana 1 W l u c e n l e g o  braci  
TYła^of sruiy Józefa t y ,  PaUl iny ,  A n t o n in y  i Scho la s tyk i  s i óstr  
M koszow z d' kładem op iek i  c z y n i ą c y c h ,  którzy w sk u te k  
D e k r e t u  Z ie m .  W i l cu ,  w reku l g i ó  7 JiMh zapadłego'  p o ­
zywają O t ż a ł .  do z łożen ia  z a w in io n y c h  ,utnm do  Massy JYliń- 
k i e w i c z o w s k i e y  a w p r z y p  dku n i e z ł o ż  riia o p r z ez n a cz e n i e  
ł n e k w  i taćyl  d o  majątku Osiadłych o w y pr ze d aż  ruchomośc i  
p rze z  l i c y t a c y ą  rn eo s i ad ły . h D e b i t o r o w  o S e k w e s t r a c y ą  
osób  h< łorj  o  sądzen i  Zał łr. jm Su 111111 De kre tem o c z e w j s f y m  
■Ziem Wtl  ń. w reku  rgoę  Jutin -7  ą d z o n e y  w wn  lo śc i  
ezor .  z ł  i o o  i zł  25". z załegł emi  procentami  o rek. gno-  
sk u a-i ię prawny t h kassowaula n i e pra w ny ch  do majątku 
ee sz f cgo  M in k i e w i c z a  s to»unkow o z w r o t  w y d a t k ó w  praw  
By h p rz e z  k ż  e g o  z osobna D e b i t o r s  1 o t o  co czasu  prawa 
d o w i e d z i e  s i ę  z  wo lną  t e y  Żałoby poprawą

“1 3 1 6  Mc , a  J u l i i  2 4  d n i a  W o ź ń y  n i z e y  " y r  . ż o -  
n y  yet 'd i i .vva tn  . t y m  m o i m  r e l a c y y n y m  p o d a n e g o  p o  
z » i i  E d y k t a l r  e g p  kw  t e m  , i ż  k o p i i  o n e g o  c z t e r y  z  o -  
r y g m a ł e m  z g o d n y c h  w s p r a w i e  U U r .  J a n a  ; W i n c e n  
t e g o  b r a c i  M a r c y a n n v ,  J o z e f ,  t y ,  P a u l i u y ,  A  t o n i n y  
i S c h o l a s t y k i  s i ó s t r  Mi ;-  o  . / ó w  w A s s y  s t e n . ,  y  i :h o-  
j p i ek i  i s z ą  U r .  T e !< 1 , z  M i n k i e w  c z ó w  K o z l o w s k i e y  
S o w i e t .  2 g ą  T e r e s i e ' Z  M i n k e w i c z o  A  a n c z e w -  
s k i e y  n c z e w i s t o  w  k a r m e n u o  ; 3  i ę  X .  G *  i l i i e  l i n o ­
w i  B i j e y Ł o w i  i w s z y  stu.  rn X X .  A u g . t m y a n ó w  W i l e ń .  
n a  S a w i c z  i i ln y .  Ątą Po  w s z y s t k i c h  d o  m a s s y  D e b  -  
t o r  o  w j a k o  t o  A l  x a  n d  r o w ę  L i n i e w  i c / o w g  , I g n a c e g o  
T ub i . e l t -  w ic.za , ’ M i c h a ł a  W o t c z a c k u  g o  , K a r o l a  M u ­
r a w s k i e g o ,  J , n a  S a k o w i c z a ,  J a n a  G  l e j e w s k i e g ó ,  T a  
d e u s / a  K i i m i ń s k i e g o ,  M i c h a ł a  K r c h o  s s k i e g o  , D o -  
r o i n i k a ,  T . V s z k i  S u k c e s s o r ó w  , L u d w i k a  . L a c h o w i c z a ,  
A n d r / e j a  M • ' J e ż e w s k i e g o  , A h ó z c g ą  B u y n i c k i e g o ,  i 
i  J  z fa  '  F i j a ł k ó w  sk  i .ęgo , F ' a n c i s z k a  M i c h a ł o w s k i e ­
g o , • J a n a  \a  t / l o c k o \ v  a ,  F r a n c i s z k a  W  e r e s z c z a n ę , .  
J a l o r / . y r o w s k i - g o  , A n t o n i e g o  M a r k i e w i c z a ,  W i n ­
c e n t e g o  K  ' | i i r t n o \  s k  e g o j  J a n a  O r ł o w s k i e g o ,  J  r  F io ­
n a  , M i c h a ł a  Z u m b r z v c k u  s o  , M i c h a ł a  M a c k i e w i c z a  
I g n a c e g o  C h f l c  . i e w i c ^ e  , A n t o n i e g o  «Sp r s k i e g o ,  J  -  
c h i r n o w i c z / a  A d w o k .  W  . k u n , .  J  . * e f a  K o s t k i ,  K o . -  
s t a r i t e g o  K o ś c i  , l g n ą  e g o  O r b - w s k G g o , M i c h a ł a  
P i o t r o w s k i e g o .  S t a r  z a k o n n y c h  L *  v b y  P e y s a r h o w  -  
c z a ,  P e y b t a  S z m o y ł o  w i c z a  , P o z w e m  E d y k f a l h y i n  
d o  K u r y e r a  G a z e t y  K u r . L i t .  c f» w a l e n i  i o  t e / m i ­
n i e  s t a w a n i a  p r z e d  S ą d - r n  Z i e m s k i e  W i L - ń - k u n  n a  
R o k i  O k t o b r o w e  o z n a e m i ł e m  i o p o w b - r i z j  d e m .

W o y c ł e e h  K a s p e r o w i c z  W .  P.  W .
Roku  131 6  miesiąca Juli i  22 dn ia  p r / e d  A k G -  

m i  G r o d z ,  p d w i a t u  Wil ń. s t a w a ją r  osobiśc ie  W o ­
ź n y  w y  zev  w y r a ż o n y  re l - in  ą mnievszeg© Pozwu 
sezn-&ł; ; r . y j ą ł e n i  M i c h a ł  J . i c zyn ic  R e g e n t  G r o d z .  
\V i leńsk ; .

t  W iadom ość  o ub ieg łych  ludz iach  z dób r  
ogólnych , Czechów zwanych, w P o e  Rosień.  sy tuo­
wanych,  a do dziedzictwa J W W  Szmniotrfo v p r z y n a ­
leżących , Marcin syn J  rzeg- Giycewicz L t  4 5 ,  
v.bi gł w roku x796 , J ó z e f  s. A n ton iego  Bał t ray ti* 
lat 44 r. 1 8 1 4 ,  T ob ia sz  s. Adam a V\ ianis lat  
w i g n  , Gaspar  syn .Marcina Fi l ipowicz  la t  20 w 
r - 18 1 4 ,  Adam S .  J< koba Dz egas lat 50 w r. 1813. 
Adam  s. Jana  Je mord. lat  55 w r. 1 8 ‘ 5 , Maciey  s. 
Antoniego Kozłowski  lat 32 w r. 1 7 9 7 ,  Maciev syn 
hlacieia Weruław 1. t  16 w r. 18.-i.5-, k !M u »• Jo z e ­
fa Giecewicz lat  ró w r  1 7 9 6 .  G ufry s An toni  _ 
go Wayczis la t  2 4  w r. 18 1 5 • J  ‘kób s, Dawida M7r -  
bar  lat 25 w r. i 8 l 4 . Mateusz s. W ła dys ław a  Ro­
gowski l a t  42 w r. 1 § r4 . Jakób s. Domi'nika N ewi -  
d o m s k i . l a t  21 w r. 1796,  Józef  s. T om asza  T au.1-  

lat 20 w r. i 8 i 4 , Antom s. Antoniego W aleyko  
lat 40 w r. I 8 i 5 , A nd r z e y  s. Macieia  Tomkiewicz  
l0t 44 w r. r h i S ,  Mateusz s. Jana Wen cła w lat t 8 
^  r - i 8 o ’6 ,  Rartłomi* y i. Piotra  Michałowski  ł a t  51 
v’ r - 1814 ,  Adam syn Jana  Zarem ba  lat 5 4 w r. j 8 i 5/

J a n  s y n  M a r c i n a  R u ł k u s  l a t  4 2  w r .  1 8 1 3 ,  M a ' : e y  
s. J ó z e f a  b t e f a . i o w i c z  h i t  2 9  w r„ i ^ i . ą  , J ą . k ó o  s. J  -  
n a  b t o s z i u s  l a t  5 0  w 1. i  3 1 o  , J a k o b a  ». R d k t ł o m i e y  
S t o s z i u s  1 . 1 7 . W  r .  1 8 1 6 ,  S y l w e s t e r  s.  K - z ; m  i c r . z a  
P i o t r o w s k i  d o  w ó v s k a  n  -j r z y i u c i e l s k i e g o  w y s z  d ł  
1. 1 6  w r .  18  1 a , F l o r y   ̂n  s. J a n a  G a  li c z y n  J ,  2 7  w  
r .  1 8 1 4 ,  i e g o  b ' a :  K a j  t e n  1 . 2 4  w r .  j . j j t 5  , W i n ­
c e n t y  s. T a d e u s z a  M y x k r z e c k i  1 . 4 6  \v, r .  1 8 1 3 ,  M -  
c h a ł  s. S y m o n a  M o c z e y k o  ]. 1 9  w r .  i g o ' 8  , l i  ; r11 
m  e v  s. J a k ó h a  K u l j s c e w s k .  1 . 1 6  w r .  1 8 1 5  , P i o t r  
s, S y m o n a  D r ą g a y ł o  y>-l Z a L - s k i :  l a t  3 6  di i  w o y s f c a  
n t e p r z y i a c i c l s k  e g o  w y s z e d ł  w r .  1 > 1 2 ,  J a n  s.  M L  
c l t a y ł a  .W e i . t i s  1 . 19  e--. r .  1 8 1 5 . ,  J o z e f  *. F r a n c i s z ­
k a  N.i r d z i •-1 sk  1 1 . 3  i w r  1 -y.6 ' F r a n c i s z s k  s. J a n a  
M ;e u t i s  1 . 1 7  w r .  i 8 r 3 .  F c a i i c s z e k  s W ł a d )  s h -  
w a  S w i r s k .  l a t  1 6  cci w o y s k  ■ n i e p r z y i a c i e i s k i e g o  
w y s z e d ł  w r .  1 8 12 . J -  r z y  s . A  d - > n i e g o  R o m a n o w ­
s k i  1 . 2 6  , w r .  1 7 9 6 ,  M a r c i n  s. M a r -  n a  W  j a  Ais l a t  
' 23 w r .  1 8 *4 > G a s p e r  s. J a t i ó b  i D  e< g a s  l a t  2.4 
w r .  1 8 1 5 ,  S t a n i s ł a w  s. J ó z e f a  N i e d z i e l s k i  4 0  w r .  
1 7 9 6  , T a d e u s Z A .  P i o t r a  G r y g ^ l u n a s  I. 3 6  w r .  1 8 * 2 ,  
J o z e f  s. S y m o n a  P r z e ł g o w s k i  1. 2 4  w r .  18 0 4 .  J e ­
r z y  s. M a c i e i a  S . r w i c i  ] 5 0  w r .  1 S 1 5  , T o m a s z  s ,
T o m a s s *  K a r a s i u -  1 -a  2 2  d o  w ó y s k a  n i f r p r z v i a c i e l .  
s k Mg o  w y s / e  l ł  w. r  1 8 1 2 .  M a t e u s z  s. T o m a s z a  K a ­
r a s i u *  l a t  2 o '  w  r .  j 8  5  , T a d e u s z  s F r a n c i s z k a  B u -  
d - n d o r f  I. 2 7  w r .  1 - 8 0 0 ,  l e g o  s y n  J a n  l a t  6  w r .  
1 8 0 0 ,  J a n  s. T o m a s z a  E  j e w s k i  1 . 2 0  w  r.  i 8 r o ,  
S t a n i s ł a w  s. A n d r z - j a  M a g d  u s z e w s k  i, 1 . 2 6  w r,  1 8 1 5 ,  
J J n  » > n  J ó z e f a  D . g r y s  l 3 6  w r  1 7 9 < 5 ,' A d a m  l . . t  
21 , K a z i m i e r z  l u t  1 7 ,  s y n o w i e  W a w r z y ń c a  H u u g u -  
r i o w e  w r .  1 8 12  w y s z l i  d o  w o y s k a  n i e p r z y i a -  
c i r l s k i e g o  , M a r c i n  s. J a n a  St '  s  d u ś  I. 2 8  z  d w ó m a  
s v n a m i  J a n  m  i S y m o n e m  w r .  i 8 j i  , P  o t r  s A -  
d r z e i a  M a g d u s z e w s k i  1 . 21  w r .  i  ś i  i , L e  n  s.  J a -  
k ó b a  Ł a w r y n o w i c z  1 . 2 8  w r. 1 3 1 3 ,  B o n a w e n t u r a  s. 
A n o r z  j a  A r m a t i o w s k i  1 . 2 5  w  r .  i 8 n 8 • T a d e u s z  ś.  
M a r c i n a  A n d r y i e k i e w i c z  1  . 5 6  d o  w ó . s k a  n i e p r  - -  
j a c i e l s k i e g ó  w r  18 2 w y s z e d ł  ,  S t a n i s ł a w  s. L a w t z u -  
n o w c y  1 . 2 0  w r .  i 8 t 2 . M a t e u s z  ś. M a t e u s z a  K a ­
r a ś  1. 4 0 ,  z  b  a t e m  J a k ó b e m  1 . 3 7  w  r .  1 8 1 2  z b i < -  
g h  , W i n c e n t y  s.  M a r c i n a  F i l u - o W i c z  I. 2 1  w r .  1 8  > 1,  
W i n c e n t y  s. J a n a  F r e y m a - n  l a t  1 8  w r .  r 8 1 6 ,  S t a n i ­
s ł a w  s . J a n a  G o y z e w s k i  I. 1 3  w r .  1 8 1 3  J a k o ­
w y c h  z b i e g ł y c h  l u d z i . ,  g d y b y  n i k t  o n y c h  n i e p r z y  y~ 
m o w a ł  1 d o  s w o i c h  s k a z ę ; ;  n i e z a p i s y  w a ł  , p r z e z  p o -  
t r ó y n ą ,  w G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  a w i z a c y ą  o s t r z e g a m ,  
i i a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i  u ig .

W a w r z y n i e c  N u t o w e .

2 .  T o w a r z y s z  b y w s z e y  K a w a l e r y i  P o l s k i e y  
w  S z w a d r o n i e  R o t m i s t r z o w s t w a  J W .  M i k o ł a j a  
z  P r u s s o w  B J r o z o w i c k i e g o  K o u s y l i a r z a  S t a n u ,  J ó z e f  
s y n  A n d r z e j a  Ł o z a ,  m i e s z k a j ą c  w  d o m u  t e g o ż  o d  
c z a s u  d y z a r m a c y i  w o y s k  p o l s k i c h ,  t e s t a m e n t e m  
o s t a t n i e y  w o l i  i 8< >p  r o k u  d n i a  n  g r u d n i a  w  K a ­
m i e ń c u  P o d o l s k i m  s p o r z ą d z o n y m ,  u n o  d o  k w o " y  z ł t .  
s r e b r  3 3 0 0  u  J W .  M r o z o w i c k i e g o  n a  p r o c e n c i e  
b g d ą c e y ,  ż a d n e g o  s o b i e  n i e z o s t a w i ł  p r a w a ,  i z  t e y  
d o  z a s t ą p i e n i a  E x p e n s  w  c i ą g ł e y  c h o r o b i e  n a  d o ­
k t o r ó w  i a p t e k ę  ł o ż o n y c h  , a  w  p r z y p a d k u  ś m i e r c i  
p o g r z e b o w y c h  , t e g ^ ż  z o b l i g o w a ł .  2 d o  K w o t ę  z ł t .  
s r e b r .  2 . 0 0 0  z  z a l e g l e r r i i  p r o c e n t a m i  u  W  S z y m o ­
n a  G u r s k i e g o  n a  w s i  K o ł u b a j o w c a c h  w p o w i e c i e  
K a m i e n i e c k i m  G u b e r n i i  P o d o l ś k i ć y  u m i e s z c z o n ą  s u -  
k c e s s o r u m  s w o i m  z o s t a w i ł .  3 t i o  S p r z ę t y  w s z e l k i e  

p r z e z  l i c y t a c y ą  s p r z e d a ć  p o l e c i ł ,  i  z e b r a n ą  z a  
t e ż  i l o ś ć  p i e n i ę d z y  p o d o b n i e ż  d l a  s u k c e s s p r ó w  
s w o i c h  p r z e z n a c z y ł  z . w a r u n k i e m ,  j e ż e l i b y  c i  d o  
l a t  c z t e r e c h  n i e o k a z a l i  s i ę ,  t e d y  i t e  s u m m y  d o  
r o z r z ą d z e n i a  J W .  M i k o ł a j a  M r o z o w i c k i e g o  o d d a ł .  

P o  z g o n i e  t e g o ż  J ó z e f a  Ł o ż y  ( k t ó r y  p o d ł u g  w ł a ­
s n e g o  z e z n a n i a  m i a ł  z  m a t k ę  M a r y a n n ę  i b r a t a  W o y -  
c i e c h a  b e z ż e n n i e  n a  P o d o l u  z m a r ł e g o ,  f a m i l i ą  z a ś  

b l i z k o  m i a s t a  Z a m o ś c i a  o k o ł o  G r o b o w c a  z a m i e -



s z f t a ł ą , T e s t a m e n t  j e g o  w ks ięgach Sądu G ł ó w n e g o  
P o d o l s k i e g o  1 8 1 0  r o k u  dn ia  5 m a r c a  p o d  N r g c j .  
z o s t a ł  z a b b l a t o w a n y  , l e c z  do  t e y  p o r y  n i k t  z  su-  
k c e s s o r ó w  o n e g o  dla  o d e b r a n i a  s padku  nie  zgłasza  
s i ę ,  a k w o t a  z ł t .  s r e b r .  2 , 0 0 0  w r o z b i o r z e  F o r ­
t u n y  W .  G u r s k i e g o , i z e b r a n a  i lość z  l i c y t a c y i  
s p r z ę t ó w  w a m ie n ie c k ie y  m iey sk iey  P o l i c y i  K d o t ą d  
Zostaja ; p r z e t o  j a ,  z  o b l ig a c y i  J W .  M ik o ła j a  M r o -  
z o w i c k i e g o  w z y w a m  s u k c e s s o r ó w  w s p o m n i o n e g o  
J ó z e f a  Ł o z y  ( j e ż e l i  się. j a k o w i  gdz ie  znaydują ' )  iż-* 
Ły  c iż  dla o d e b r a n i a  p o s z c z e g ó i n i o n e y  s u k ce ssy i  
zg łos i l i  się z  d o w o d a m i  do  t e g o ż  J W ,  M r o z o w i -  
ck i e g o  w t e y ż e  g u b e r n i i  p o w i e c i e  U s z y c k i m ,  m i a ­
s t e c z k u  K i t a y g r o d z i e  m i e s z k a j ą c e g o ;  b o w i e m  w  r a ­
zie  n ie j a w ie n ia  się o n y c b  w p r z e c i ą g u  l a t  c z t e ­
r e c h  , J W .  M r o z o w i c k i  z m o c y  t e s t a m e n t u  r o z ­
r z ą d z i ć  p o z o s t a ł v m  z m a r ł e g o  J ó z e l a  Ł o z y  m a ją ­
t k i e m  b ę d z ie  o b o w i ą z a n y .  D n i a  2 2 g o  l ipca  i g i ó  
r o k u  K a m ie n ie c  P o d o l sk i .

W i k t o r y n  B obi ński  Sądu Gł ł ,  P o d o i .  A d w o k a t .

3 N i ż e y  p i s z ą c y  się w spó ln ie  z b r a ć m i  swemi 
w s z e d ł s z y  w Ó n t e r c y z g  o kupno fo lwarku  Pow u-  
sza  ali is S t y b i r  w Pc ie  i ,P araf i i  W i l k o m ,  l e ż ą c e g o ,  
d o  Sukcesso rów z e s z ł y c h  I g n a c e g o  b r a t a  i Aniel i  
s i o s t r y  Kop lew sk ich  Ł o w c z y c ó  w S t a r o d u b .  nal eżnego  t 
v o y w a  w szy s tk i ch  m o g ą c y c h  s t o s o w a ć  swe p t e t e n -  
s y e  d o  t e g o  f o l w a r k u  i d o  iego Akto roW , ż e b y  do  
d n i a  1 F e b r .  1817 r o k u  d o w o d y  s łu s z n y ch  s w y c h  
n a j e ż n o ś c i ó w  w rna ię tnośc i  Powtiszu Por t t ar r ia tk ich  
W t y m ż e  Pc ie  l e ż ą c y m  okaza l i  — J a k o w e  o g ło s z e ­
nie  d o  K u r y e r a  L i t e w .  t r z y k r o t n i e  p o d a i ą c ' ,  z a s t r z e ­
g a  r a z e m  , iż po u p ł y n i o n y m  t e r m i n i e  wsze lk ie  w t y m  
ce lu  do t e g o  fo lwarku s tosunk i  za  n a p a s t n e  u w ażać  
bgd z ie .  P i o t r  Pac P om arn ack r .

5 N i ż e y  p i s z ą c y  się u w i a d a m i a  P ow szechność  t 
iż maiąc  sobie  w y ro k iem  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w roku 
1 8 0 9  in X b r i  z a p a d ł y m  , z a s ą d z o n ą  sum m ę na WJj  
P a ń s t w i e  J ó ze f i e  i KYpi tul inie z B u łac e lo w  N a g ie -  
lach Sztabs  K a p i t a n a c h ,  D z i e d z i c a c h  ma i ą tku B o b r y -  
k a  z wsiami  Z a d u b i e ,  Czasula^  Z a b e r e ż u ,  K a r c z ­
m a m i  Z a b e r e s k ą  i J a ło w ą  w Gub ern i i  M i ń s k i e y  , 
P< ie Pińskom s y t u o w a n e g o  , o r a z  w s ze lk ie y  ich r u ­
c h o m o ś c i  , g d y  w z m ien ien i  W W. N a g ie lo w ie  z a c i ą ­
gnę l i  z n a czn ą  r ó w n i e ż  su m m ę  na t e n ż e  m a i ą t e k  w 
B  aku M o n a r s z y m ,  R z ą d  G u b e r n s k i  M i ń s k i ,  c z y ­
ni ąc  z a d o s y ć  p r a w u ,  U k a z e m  swym w ro k u  i g i  1 
p r z y p o r u c z y ł  a d m i n i s t r a c y ą  S ą d o w i  Z i e m s k i e m u  
P t t u  P iń s k ,  z t y m  z a s t r z e ż e n i e m ,  aby p o d a t k i  Mo 
n a r s z e  i część K a p i t a ł u  B a n k o w i  r e g u l a r n i e  Opła­
c a n o ,  a pozo  i t  a ą c ą  re sz t ę  i n t r a t y  r o c z n e y  mnie  n -  
ż e y  p i s ząc e m u  się o d d aw an o .  S tarania  i e d n a k  t y c h ­
ż e  W f f .  N a g ie lo w  d o  t e g o  s to p n ia  p o s u n ę ły  się , 
iż do  n i n i e y s z e g o  m o m e n t u  w n a y m n i e  vszey n a ­
w e t  części  s a ty s fa k cy i  n i e  o t r z y m a ł e m  —  K ied y  dzis' 
z p r z e w i e d z i o n e m i  iuż  k o n w i k e y a m i  p o k az u ie  się t y ­
lu K r e d y t o r o w  , iż Massa  długów p r z e w y ż s z a  w a r­
tość  m a ią tk u  , a W W. Nag ie lo w ie  na  nic nie u w aża iąc  
d o p u s z c z a ł a  się r ó ż n y c h  f r y m a r k ó w  , d ą ż ą c  j e d y ­
n ie  na  k r z y w d ę  K r e d y t o r o w — • Aby więc n i k t  Z o -  
n em i  w ż a d n e  u k ł a d y ,  k u p n a ,  z a s ta w y  , a r ę d y ,  Wy- 
r o b k u  l a s u ,  n ab y w a n ia  k r e s t e n c y i ,  b y d ł a ,  kon i  i 
d a l s z y c h  ru chomośc i  n i e w c h o d z i ł ,  sutnm ż a d n y c h  
iako bez  funduszu z o s t a j ą c y m  nie p o ż y c z a ł , t u d z i e ż  
ż a d n y c h  d a r ó w  z dus z  p r z e z  n ich  o f i a r o w an y c h  n i e  
p rz y y m o w af ,  p r z e z  n in i e y s z e  o s t r z e g a  się , J a n  O d r o ­
wąż S t r aż  Szef  w. poi .

3 J P a n  K r e t i e n  ma h o n o r  d o n ieść  P r z e ś w i e -  
t n e y  P u b l i c z n o ś c i  , i p r z e i e ż d ż a i ą c y m  oso b o m  , że 
fila do na ięc ia  p o k o i e  z m eb lam i  ; k t o b y  ż y c z y ł  

~ ń e ć  m ies ięczny  , lub r o c z n y  s tó ł  , m o że  mieć w c e ­

nie  p o  rublu s r e b r .  od osoby  , d ru g i  od c z t e r e c h  zła." 
t y c h .  __ ________

3 F o c n o K u n T )  KpemfeH ł )  m r f c e m h  trecniB 
y e ł i /U  iMHinb nocjmeHbHei l ii iyio i i y ( m w y  u  n p o f o -  
^ a t o i U H x l ) , r u n o  M o s e r r i b  n aH U M am b  M e g n p o B a H -  
H b i a  KOMHam bi  5 KrrioGsi » e \ a , v b  wvrkrnb B b i r o *  
AHOil c iuoaK  , iv io*ei i ih  iiLvitiiJb b L  y e i r h  c h n e p .  
c o H b i  n o  py  6 ai o  cepeGpo rv ib , A p y r o t l o m h  nenibi -  
pexł» 30A01TIblxl>.

1 N i ż e y  p o d p i s a n y  d a i e  w i e d z i e ć ,  iż miesz­
k a ń © ;  w a rszaw sk i  M a c i e y  B o c ia n o w s k i  s łu ży ł  umnie  
za  f u r m a n a ,  p r z e z  lat  t r z y  , i n a b r a w s z y  r ó ż n o -cz a -  
sowie na  c o n t o  k a p i t u l a c y i  rub l i  s r e b r n y c h  t r zy s t a ,  
po  w y i e ź d z i e  z e m n ą  z W i ł k o m i e r z a  d o  W d n a  , na 
p i e r w s z y m  n o c l e g u ,  ż dn ia  i ó  na  i p  p r ezen .  o b ra ­
wszy  m n i e  ze  sp rz ę tów  i p i e n i ę d z y  na rubl i  s ry br .  
I 2 8 5  u c i e k ł ,  z a t e m ,  a b y  r z i C z o n y  B o c i a n o w s k i ,  
ieże li  g d z ieko lw iek  się zjawi , b y ł  p r z y t r z y m a n y m  
i p r z e s ł a n y m  do W i ł k o m i r s k i e y  P o l i c y i  nayso leń -  
n i e y  upra szam.

W s p o m n i o n y  w y ż e y  B o c ia n o w s k i  f izognomii  na- 
s t g p n e y .  W z r o s t  ś r z e d n i ,  włosy na g łowie  i 
brwia ch  c i e m n e  ruse ,  o cz y  c i e m n e ,  nos m i e r n y ,  twar z  
o k r ą g ł a ,  b r o d ę  g o l i ,  o d  u ro d z e n i a  la t  26.  Roku 
i 8 i ó ,  Aug. 22 drtia.  S ta n i s ł a w  B ien iedzk j  b. Spra-  
wnik P t t u  Wiłk.  P o ru cz .  w! R o  s , y s k .

2 Dnia 29 Augusta ,  J ó z e f  B; łechbwski  wydawca Fajer­
werków ,  ma honor uwiadomić Szano wną  Publ i czn ość ,  iż in 
gratirfm obchodu U rocZy stości  lm b  nin J E G O  IM P E R  ATOK-  
S K 1 E Y  M O Ś C I  w W ilią takowe go  F e s t y n u ,  daie s tosowny  
do onego  Fajerwerk,  p od  ty tu łem T R O F E A  I M P E R Y I ,

2 .Sukcessorowić zesz łey  Marty Cżerenkiewirzowey  
Rott .  , iako to: P iotr ,  Narcyz i Franci szek Czerenkiewi-  
cz o w ie ,  W celu domierzenia i e y  aktualnym wierzyc ie lom  
satysfakcyi  , o świadczywszy majątek po n ie y  pozostały,  
B gudz ięk i  Zwan y ,  w Pcie Słonow. L ż ą c y  pod t.axę i 
E x d y w .  z obowi ązk u  Dekretem Ziem.  Słnnim.  roku te- 
taźrneyszego  i g i ó  mca A u g  r dnia zapadłym, n a s ię  wło ­
żonego,  wzywaią  wszys tk ich  K r ed y to r o w  i wszelkiego  
t y tu łu  pre tensorow do l e dnoczasowey  w Ziem. Słoni in.  na 
p o e z ę t e y  rozprawy , z ostrzeżen iem , i z b y  pod upadkiem 
s w y c h  na leżn iśc i ,  tak d ecyd ow aną  iuż na w szy s t k ich  sta- 
w a ią c y c h  i n ies tawaiącyoh  K n d y t o r a c h  Komportacyą  
aześcio niedzielami prz:jd nestępną Sto  MichsLką kadencyą 
składaiąc w Kancellaryi Ziem Słonim.  s tosowne do rodzaiu 
Sprawy papie’y zaskuteczni l i  , iako też  do oczewistey  
rozprawy w przyszłym przypaduieniu z dowodami przed 
t enże  Sąd Ziem s t -w i l i  s i ę —  O czem przez  tr z y k r o tn ą  
A w iz a c y ą  do ogłoszenia podaiąc w imieniu braci 1 swym 
p o d p u u ię .  Narcyz C z e r e n k ie w ic z .

i .  O J  F o jo w  w y p r z e d a n y  w i e c z n o ś c i ą  Dom 
w Wi ln ie  na Sawicz u l icy  p o d  N r .  g ź  l e ż ą c y ,  na 
byl i  J .m  i R e g i n a  B i e r m a n o w i e  , j a k o w y  p r z e z  In- 
tromissyą dnia p i ą t e g o  Augusta i 8 [ó roku u r z ę d r -  
wnie  u c z y n i o n ą  w d z i e d z i c z n e  d z i e r ż e n i e  objąwszy," 
ab y  o tern wiadomość d o  w s z y s tk i c h  d o s z ł a  czyn ią  
n in iey sze  p r z e z  g az e t ę '  Kuryera Litews lc iego trzy ­
k r o t n e  o g ło s z e n i e .  —  P i s a n o  w mieście  W i ln i e  roku 
1816  mies iąca  Augu s ta  18 d n ia .

J ó z e f  N o r m a n .

i .  Z r  Ostrą B ra m ą , pod  N re m  1266 
W  D om ie  JPana Gieca Burmistra Miasta 
Wilna znayduje  się Kocz Warszawlki ma­
ło używ any do zbycia , k toby  go  życzył 
nabydź może się umowie o cenę  z Akto­
rem  onego w ty m ż e  D om ie  mieszka- 
iącym.
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Wilno dnia 23 sierpnia 18)6  Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
5 E x c e r p t  z  P ro toko łu  po tocznego  sądów 

Ziemskich P t t u  D z isn iensk iego  w Dacie n iżey  po-  
szcżegó ln ioney  zap isany  odpowiedzi  pod  p i ec z ę ­
cią u rzędow ą  Z ie m .  s t ron ie  ies t  w ydań  *—■ Roku  

mca Julii 25 dnia przed  ak tami Ziem. P t t u  
•Dziśnieńskiego s tanąwszy obecnie  V  JPan M arc in  
Lissowski  P l e n ip o t e n t  odpow iedź  na i n s t a n c y ą  J  W. 
Graffa  ZabieTły d o  A k t  p o d a ł  , k tó ra  tehii się wy-'  
^aża s łowy .— W ia d o m o  ca 'e y  powszechnośc i ,  ia- 
kie by ły  i są ob ro ty  W. Józefa B dc how ie c k ie go , 
k t ó r y  w p s ta w n y c h  fry,m arkach  prawniczych i nie-  

, l ega lnych ' ,  maiąc  t y lk o  n iezmie rną  moc w ie rzyc ie ­
li swoich iakie  chce wystawiać bez dowodne  objp-  
k t a  , i bez przekonania  prawem iadow itym  piórem 
n i e b y ł e  w natui 'ze formuie  p re tćnsye  , a to e x  re 
p r z e d a ż y  po łow icznego  majątku Łaukiesy. i Kurcz— 
.móyzy w Kurlartdyi po łożonych .  Lento  albowiem 
Buchowiecki  , k tóry niezmiernie  od ło żo n y  maią tek  
p r z e d a ł  i oszukał  j  W,., Szymona  Grafa Z a b ie ły  , a 
k tb ry  to JW. Z a b ie ł ło  w ło ż y ł  w teri maią tek  z n a ­
cz ne  swoie Kap i ta ły  do ki lkudziesiąt  tysięcy  rubli  
s tebr .  co poś.wiądczaią Obligi. ś.p. janaP Buchowiec­
kiego i ś. p. M iko ła ia  i Agaty  Morawskich" Pisa-  
rzów Lit.  wspólnych Aktorów po łow icznych  t ey ż e  
Łaukiesy i K urc ż m ó y ź y .  Po śmierci których ,  J W .  
Graf t  Z a b ie ł ło  W małey będąc nadz ie i  pozyśkan ia  
tak  ż n a cz n e y  siimmy , rozwiną ł  p r o c e d e r  z 
JW.'  Graffem Karpiem Morawskim i da iszemi  pier* 
w  o W z i e m .  Dżiśn ień .  a  późniey  w departame ncie 
d rug im  Guberni i  M i ń s k .  i w tym ż e  d e p a r t a m e h c ie  
o t r z y m a ł  D e k re t  oc z ęw is ty  w roku i S i ą m c a p b r a  
16 d n i a ,  k tó ry  to o c z ęw is ty  D e k re t  w całości sum­
my pdsyła d o  m aią tk u  Łaukiesy i Kurczmoyży , a 
po z a pad łym : takow 'ym D ekrec ie  s tanęła middzy J*W. 
Graffem M orawsk im , a J W .  Gratfem Z a b ie ł ł ą  Rom -  
p lanacya  •, k tó ry  to  JW. Graff  Morawsk i  swoiey po ­
łowy iako Sukcessor praWy w yoku 1^15 mca m a r ­
c a  15 dnia  z r z e k ł  się ca łkow ic ie  ak to rs tw a  Łaukie-  
sy i K u rc z m o y ż y  na osobę JW. Graffa Z a b i e ł l y  , 
o d t ą d  JW .  Graff  Z a b i e ł ł o  spodz iewał  y  b.ydź 'spo-  
koynytn' ,  - ale. zawsze -widząc niespokoy.nego AV. Bu- 
thow ieckiego , k tó ry  co raz  daley brriął w d ł u g i ,  
oraz*' że vtedle Assekura 'cyi-1810 mca Jun i i  t ę  dnia  
żadnego p u nk tu  n i e d o p e ł n i a , a szczególnie w p k a .  
kcie 4  co do Klinśkich ża U kazem  Senackim w-ię- 
cey sta t y s i ę c y  rtibli, srebc. czyn ionych  y?"etensyy 
s iez a s p o k o i ł  oóyćh  , tudz ie ż  wedle* wyż„wspomnio-  
jnych assekurac vy 18 i a  róku Junii  12 d u ' 3 po tysią­
c u 'T a l a r .  bit.  E x  re  a rendy  a t t y n ę n c y i  od Łauki js- 
sy i Kurczmóyży J W .  Graffowi Z ab ie ł łow i  n ieopła -  
cał-przez lat  s iedm i ża dnego  p u n k tu  , wedle  tey  
assekuracyi n i e d ó t r z y r o u ią c ,  us tawnie  jeszcze ż ą d a ­
jąc p i e n i ę d z y  , uś fawnie  w ró żn y c h  sposobach tu r -  
buiąc spokoynpść  JW . Z a b ie ł ły  i us tawną czyniąc 
przeszkodę w gospodars twie  p r z y m u s i ł , _że w roku 
i g i ó  mca Juni i  J W .  G r a f f 'Z a b i e ł ł o  sam. osobiście 
będąc w Ni tawie  w przy tomnośc i  W. Buchowieckie-* 
go,  “p o d a ł  pod  Konkurs  n ie ty lk o  część Buchowie- 
kiego , ale i od J W .  Graffa Morawsk iego  ńahy tą .  
Sam jzas za D e k r e t e m  i czys temi  Obligami na Łau-  
kiesie będącemi iść przedsięwziął  w rzędz ie  Kredy-  
torow, obeszło t o  W. Buchowieckiego,  bo się u rwa­
ła mu grzanka  wszelkich facyend ii k r e d y t ó w ,  u- 
padła mu in t r a t a  z H  l eh d e rn i  , bo będz ie  mus iał 
zapłacić s iedm ty s ięcy  Ta l .  Bi t .  i odpowiadać  za 
arbi tralność na H o l e n d e r n i ,  że mu o d t ą d  nikt  już 
kredytować n iebędz ie  i że wierzycie le  Łaukiesy 
Kurczmoyży są iuż daleko pewnieyszem i  , aniżel i  
do tąd  b y l i ,  o t o ż  to  cała złość onego na JW .  Graffa, 
którego n iep rzekonaw szy  p raw em,  tak  n ieprzyzwoi ­
cie i bez d o w o d n ie  samym tylko kłamstwem n a p e ł ­

niając pod t y t u ł e m  ogłoszenia d o  g a z e t  n i e p r z y ­
zwoic ie  p o d a ł ,  cytu jąc assekuracyą, roku i 8 ° 9  J ° “ 
nii 15 dnia  i t o  wcale w szczególnym brzmieniu,  
i o raz  niezwrócił pe łnomocnikowi W. Michałowi W o ­
roniczowi Rott ;  Kawaleryi Ndrodowey wedle p ó ź -  
n ieyśżey  assekuracyi  w roku  18x0 Jun i i  12 dnia wy 
da n e y  4—̂ W takowych wyrazach  w punkcie  s iódmym ,,
,, Assekuracya w roku 1809 Juni i  15 dnia p rzy  
,, p rawie  przedażnyni  Łaukiesy między  JW. Zabieł-  

łą  a W. Buchowieckim uczyn iona  we wszystk ich  
„  swoich punktach  unikczemnia się i ma być wzaie-  

mnie kasso\Vana i z w r ó c o n a , ,  Niezwróci ł  oną  W. 
Juchowiecki , ale" n i  pop-tfrcie pieniactwa swoiego, c y ­
nie oną  , i n i e p r z y s t o y n i e  c ze rn i  JW . Graffa  Z a ­
bielę  -— T akow ą  rzeczą  , gdyby  to  wolno było te-  
by wielu zna laz łoby  się takich Ichmościow złośliwych 
i nieukontentowanych bez Sytuacyi i podle puka ią-  
cycb zysków , a idealne  tylko i bez dowód o w p r e -  
tensye  czyniących  , że e tiam na naywyżśze  osoby 
mogliby takowe rzucać  czern id ła  -—• JW .  Graff  Z a -  
b ie ło  owszem t rzym ając  śię prawey drogi , o d w o ł u ­
je się zawsze do assekuracyi 1810 Juni i  12 dnia  i w 
tern celu w przyzw oi tym  Sądzie  w Rurlandyi  r o z ­
w in ą ł  p roce de r ,  i iegt zawsze w stanie odpowiedzi .

Z a p ę d y  W. Buchowieckiego są nadsę  n i ep rz y ­
zwoi te  , fałszywe i riapatriigć pisał t o ,  co pisał ~ -  
A że  do  KónkursU prozekwow/ino  , wszystko się t o  

• s ta ło  wedle praiv Kurlandkskich , i Naymiłośc iw sze-  
mi Ukazami  doz w o lonyc h .  W. Bu Łowiecki sam oso­
biście łóż  żon^/sWdią zawsze siedzi  w Kur landy i  , 

-a J W r  Gral^ Z a b ie ł ło  z znacznym  expensem  przyie*  
ż d ź a ć  musi i t am  z onym n iec h ę tn i e  procederówać.  
;x _  Niechay  p rze kona  prawem W. B uchow ieck i ,  a 
bez . przekonania , jako ni kt  sądzić i dzia łać  n iem o-  
że , a t ym bardziey n iep rzyzw o i te  czyn ić  og łosze­
nia t ak  tu ies t  to-, nakształt  k rym ina ln ego  w ypa d ­
ku. J W .  Graff Z a b ie ł ło  ies t znacznie  osiadły , i ka ­
ż d y  zna osobę i t ra i ą tk i  iego ; a W. Buchowiecki  
nie ies t  os iad ły  , i k to zaręczyć  odważy się za o n e ­
g o ?  ( a  będąc  bez sy tuacyi  i niemaiący naczym o d ­
powiedz ieć  , na wszysko odważa się , a którego wia­
d o m e  są pos tępki  w Gubern iach W i le ńsk ie y  , M iń -  
s k iey  \ Rur landsk iey  możesz więc bez karnie  usta 
o t w o r z y ć ,  gdy nato  są prawa wyraźne i Ń a y a i ł o -  
ściWsze Ukazy  , był  o'stróżńym JW. Gra ff  wiedząc 
z kim miał d o c ż y n ie n ia  i n iezmieniał  ż ą d n y c h  obli-  
gow Łaukieskich , i n iedówiedzie  W .  Bkcl iówiećki  
fałszami samemi tak ich opisow , bo chyba zapomniał  
o Assekura.cyi w roku  i g i d ' J u n i i  12 dnia w y d a n e y  
kąssuiacey pierwszą pód  rokiem 1809 Junii  15 dnia • 
iako wyżey w y r a ż o D o ,  a cze rn id ło ,  które  tak n i e ­
p rzyzwoic ie  r zuca  na J W .  Graffa bardziey sam sie­
bie c z e r n i ,  a ktokolwiek zna ońcgo , niech też  i śą- 
dżi  o r i im ,  i w t e m  nie<-h się każdy zastanowi , gdy 
pisze Buchowieck i  , że  ieżeli JW. 2 abieł ło  niećo-  
fnie Konkursu Łaukiesy  , t e d y  massa' być  może kil­
ku mil ionów , n ap różno  więc suszy głovję tak iemi  
óbjektami , bo t y m  gorzey dla Buchowieckiego,  a l­
bowiem , gdy idz ie  Łaukieśa pod  konkurs , a W. 
Buchowiecki  iak. nic niemiał do tąd  iak  też  tóm  
bardz iey  i nic niewezmie  z Łaukiesy , a ] W .  Z a ­
biełło za D e k r e t e m  Mińskim i za obligami wzfąć ko­
n iecznie  ad  p ropor t io nem  musi , każdy  więc prze -  
ćhodzący w y ra z y  takowe  i zło~ść n i ep rzyzw oi tą  W- 
Buchowieckiego ńiechay śię r ac z y  zast sńowić oc z em  
do dalszey formalności  prawa , i obszerpieyszego r y ­
su rzećy  w y k a z a n ia  t rzykro tn ie  w gazecie, Kuryera 
Li tew.  zapowiada.  W pro tokule  podpis  tak  się wy­
raża : iako plen ipoten t  podpisuię się M a r t i n  Jeż  .Lis­
sowski , zgodził  z p ro tokułem F e l i x  S t o ł y h w a  21- 
P t tu  Dziśnień,  Regent .



O d W i le ń s k ie y  S k a r b o w e y  I z b y , czyni  się og łoszenie  : aby  w y ra ż o n e  n iżey O soby  dla  odebra 
nia p r z e z n a c z o n y c h  im pensyi  p r z y b y w a l i  do Izby  sami , lub ich pe łnom oc n ic y  z p rawnemi  d o w o d i  
m i ;  w p rzypadku  zaś  n iep rz ybyc ia  ich od da t ty  nin ieyszego  ogłoszenia  w ciągu ro k u ,  na ówczas  Izba 

z mocy Okazu Rządzącego  S ena tu  pod dn iem 25 maja i g o ó  roku nas ta łego  , t a k o w e  P e n s y e  do summy 
S ank t -Pe te rsbursk iegoKazn .aczeys tw a  o s ta tkow ego  d o ł ą c z y ,  i z rozchodow  zupe łn ie  wyymie.

T a be l l a  spo rządzona  w Izb ie  Skarbowey  Wileńskiey o Pensyonis tach , k tó rzy  .p iep rz ybyw a ia  dla od 
brania  p r z e z n a c z o n y c h  im z t e v  I-.by Pensyi.  Roka  18 i 6 Augus ta  12 dnia.
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na Pensye nad etatowe.

W dow ie  zmar łego  Generała  Grabowskiego  za i g o o  
Czer ,  Z ł .  -

33

net Pensye dla W  do w i  Sierot.

Wdowie poległego na w oynie  Poruczn ika  Łuczyń* 
skiego -  «- ' -  « -  .  _

W w y n a g rodz en iu  za wzięte  w zawiadyw an ie  E k o n o ­
miczne  wsie , K a rc zm y  i Fo lwark i  M a r y i  T o ł e -  
czkowey za 450 rub, srebe.  *

Abszytowanym ze służby woyśkowey z przyczyny od 
niesionych R an i ka lectw a  Szeregow ym .

Połockiego M u s z k ie t i e r s k i e g o  Pułku N ik oł a ju  Ruda-  
je  w u - * - - - - „ _ *

Nowokompletowanego Pułku Józefowi Z ienkowiczowi.  
Muszkiet i erskiyo  Iwanu Kłoczkowu -  
Iz iumskiego H uz a r sk ie go  H e r a s im u  Miluku 
M osk iew sk iego .  G re n a d y e r s k ie g o  A ntonu  Nasulewiczu. 
T e g o ż  Pułku Akinfeju Duba jewu -
3go Jeg ie rsk iego  Matwieju Salmanowiczu 
T e g o ż  Pułku Jur iu  Demidowu « t
Pawłowłowski  go G re nadyersk iego  Kazimiru Kilesu -  
E k a t t ^ y  nosła wskiego G ren a d y e r s k ie g o  Pułku M ic hae ­

le S tanuy le  -  -  -  -
Kaporskiego  Muszk ie t ie rskiego Iwanu Kureniewskomu 
F a n a g c r y y s k i e g o  G rena d ie r sk ie go  Adamu Brzozow­

sko ni u •»
23 Jeg ier skiego Pułku M ic h a i l e  Sewerdanu  
T e g o ż  Pułku  Iwanu  Stepanowu -  -  -
W oronezsk iego  M uszk ie t i e r sk iego  Pułku T o m a s z u  Ki- 

lewiczu « » ^ .  .  .

R y s k i e y  Inw a l idne y  R o t y  Andre ju  Dawlewiczu

Guberski  Kaznaczey  Sobolewski .

Bucha l te r  Gubersk i  S ekre ta rz  Mancewicz ,

Roczna

Pensy i

Snmma.

Rubli

1 0 , 1 5 7

184

135°

A d n o ta ry e ,  o< 
którey d a t t y  nie- 
p rzybv  waią Pen 
syoniści  dla po 
bierania  pr z e  zna 
czonych im pie 

r redz  v.
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od  r o k u  1811

od mc* Ju l i i  1812 
Roku

od mca 7bra  1814 
Roku .

9 4 <3% od Ru 1809

9 4 * % od Ru  1810
9 90 od  Ku 1809

i i °8 od Ru 1809
9 90 od Ru i 8 r 5
9 90 od Ru 1809
9 50 od mca maja 1 S12 r-
9 50 >d mca maj  1 181 2 r
9 90 o d  R u  1814

9 90 od Ru 1809
9 90 od  Ru i 8 n

9 90 od Ru 1810.
9 4 % od Ru 1810
9 4C % od ^ b ra  1 8 11

9 4<y2 od R u  1811

7 52l/3 o d  R u  1813



g, O d  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e g o  G u b e r n s k i e g o  
R z ą d u  c z y n i  si§ og łoszen ie ,  iż ieś l iby  się g d z i e  z n a ­
leź l i  k re w ni  i sukcessoro wie  z m a r ł e g o  w mieście  
G r o d n i e  J e r z e g o  H e n z e l m a n a  K o l l e g s k i e g o  S o w ie ­
t u  k a ,  aby p r z y b y w a l i  do t e g o ż  R z ą d u  z  p ra w n y m i  
o p o k r e w i e ń s t w i e  D o w o d a m i  dla p r z y j ę c i a  p o z o ­
s t a ł e j  p o  nim rucho mośc i .  Roku  r g i ó  au g u s t a  7 d n ia .

S e k r e t a r z  i K aw a le r  B L ł o c k i .

g. O d  M ' ń s k i e g o  G u b e r n s k i e g o  r z ą d u  o g ł a s z a  
s i ę  : i ż  p o w o d e m  u r o s ł y c h  R e m a n e n t ó w  n a  u t r z y ­
m u j ą c y m  w I h u m e n i u  p i t n y  o d k u p ,  z m a r ł y m  W i n c e n ­
t y m  T o ł o c z o ,  b g d ą  sag o d b y w a ć  w M i ń s k i e y  S k a r -  
b o w e . y  I z b i e  t a r g i  , n a  w z i g n e  t a k o w e g o  o d k u p u  d o  
r o k u  1 8 1 9 ,  p r z e t o  ż y c z ą c y  l i c y t o w a ć  t a k o w e  o d . l i ­
p y  r a c z ą  p r z y  b y  d ź '  d o  I z b y  S k a r b o w e v  z  p r a w n e m i  
E w i k ■ y a m i  , w t  r m i n . c c h  : i n r  2 g g o  A u g u s t a  , 2 g i m  
6 g o  1 3  m  1 I g o  7 b r a  b i e ż ą c e g o  r o k u .  R o k u  i g  16 J u l i i  
2 0  d n i a .  S e k r e t  r z  D a r n i a n  C z e r n i e j e w .

3 O ś w ia d c ze n i e  Imieniem W.  Jmć Pana F r a n c i s z k a  
Bie i iń ;k iego  p r z e c i w k o  W W J P P  Toma szo wi  Wienikoxv^kie-  
nui , vei  W ie r n ik o w s k ie m u  D w o r z a n i n o w i  b. Sksr: L i t g o  Jó- 
2* fatów i B i e l a w sk ie m u b S e k r e t a r z o w i  S ą d u  N i ż s z e g o  
Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  Z a w i l e y s k ie g o  z n a s tę p n y c h  p o w o ­
du w ozy ni się , g d y b y  z n ie cz uc ia  z w i a m e y  k r w i  p o ­
c h o d z i ł o ,  i g d y b y  w ł a s n y  h o no r  nie  p r z e w o d n i c z y ł , ni- 
g i y b y  ni" b / ł s  p o w o łan ie m O ś w ia d c z a ją c e g o  się B i e l i ń ­
s k i e g o ,  ż - i r ć  się p r z e d  p o w s z e c h n o ś c i ą ,  ani  j e s t  myśl 
j  go  , wzb o ga ca ć  się cud z ą  wł as no śc i ą  r y z y k ą  w nie- 
s łusznośc i  awbiego ho,11 r u  ( jak na Ó b ż a l ł n y c h  p r a k t y k u  
je s i ę ; ’ chlub ć  się znajomością , z p r z y r o d z o n e g o  świa t ł a  
r oz um u , znać  z fundam u tow,  r e l i g i i ą  posiadać wiadomo-  
śc ie  p r a w ,  i p r z e k ł a d ó w ,  a nie p r z y z w o i t o ś ć  p o p e ł n i a ć ,  
t a r g n ą ć  się na za t a rc ie  k leyno tu  sz la c h ec tw a ,  k rwi ą  p r z o d ­
k ó w  na by te go*  i we .w sz y s t k i c h  na rod ach  p o w a ż e n i e  i 
P ’e w czość w. to w a r z y  t w i ę  cy w i l n y m  r a j ą c e g o ,  g w a ł c i ć  
n s  z w y  żs/ f U k a z y . pa- .uiącego , uc i sk ać  p ie rw  :zą d o s t oy n o-  
ś c ą  z f , 111 liii z a s z c z y c o n y c h  od s iebie , z w y d a r z e n i a  i 
n p i d k u  nie s z c z ę ś l i w y c h ,  ko r z y s t a ć  nie ty l ko  z p r a c y  
n - b y te g o  m ją  ku l ecz  winrzmiać same osoby  p r zyk ła dem  
B u z ó w  i Anibsuarów , naos ta t ek  uksz ta ł ca i ąc  swóy  b ł ą d ,
8 ba t dz i ey  n ie  - d-dę • u i ą c  zamiaru z samey\  c h c i w o ś c  po-  
wz' ęt .  go,  r z u c a ć  p sma c r e r  ł ące  na r o d z e ń s t w o  w G a z e ­
t ę  Kurc-era L  go i samego Z  ' l igo o raz  us r o n i y c h  osób 
p o w t a r z a ć ,  U  ż s ł ł n y c h  ob ie k te m  niby h«sła sp rawi -d l iw o-  
ś ; i ,  a b y  Z a ł ł c e g o  r o z ł ą  -zy,ć z r od ze ń s t w em  , o d s t r a s zy ć  
s p r aw ie d l i w o  św i a d e c t w a  d a j ą c y c h ,  a uwięz ić  familią Bie­
l ińsk ich  zaszłą z B i a ło rusk iev  Gu.be rni i  z P t t u  Dun ne-  
b u r - k i e g o ,  k tóra  familia p r ze d  z ł ąc z  n iem G u b e r n i i  L i  
Łewsk.oy do P a s t w a  N ł a ik aw- ze go  M o s a r  d iy ,  ró żn e m i  
w y p a d k a m i  d o : k - . ę t a  w -  -zła w G u b e r :  Kuria, edzką,  zos tawi ­
w s z y  r od ze ń  t w o  w Inf lantach , po r ó ż n y c h  rmeysoach 
p r ze m ie s zk iw a ła ,  z G u b e r m i  K u r l a n d z k ie y ,  p rz e sz ła  w G u ­
be rn ią  W i le ńs k ą  , w  P o w i a t  Bras ławski  , tam że n ie  b y ­
ł a  obnażona z zasz a'ytu z p r z o d k ó w  k r w i ą  z a s łu ż o n e g o ,  
miała  za sobą z do w od ó w  up ew ni e n i e ,  w kol . i  da i szey  
p r z e s z ł a  w p o w i a t  Z aw i l ey ak i  w H r a b s t w o  ekonomi i  Wi- 
l e ń sk ie y  i pod  F G w a r k i e m  a t t y n e n c y i n y m  Boczk ienn ika -  
mi osiedl i ł a się,  Obża ł ,  Wienik-ow ■ ki ve  W i e  m ik o  w ki kie­
dy  naby ł  F o l w a r k  Boczk ienn ik i  z ludźmi  poddauemi  , nie 
b y l i  B ie l ińscy  ( lub jak w pó ż u i e y  s z y c h  latach o c h r z c i ł  
B i e l a w s c y )  i m e  są w I n w e n t a r z a c h  p r z e z  eko no m i ią  W i ­
l eńską,  p r z y  w y p r z e d a n iu  Boozkienn ik  pokazani ,  l ecz  p o  
n a b y c i u  D z i e d z i c t w e m ,  p ie rw ie y  dawszy  c h r z e s t  z Bielin 
sk ich  na B ie lawskich ,  nie wolóie w r e w i z y j n e  skazki ty ło  
d w ó c h  osób  w Ru  1795 w c i ą g n ą ł  B ie l ińscy  p r z e z  p o d ­
s t ę p  tak szkaradny O h ż a ł ł g o  iuż  c z u ć  o swo jey  ro dow i -  
fcoś.i p o c z ę l i ,  i k iedy o c h r z c z e n i  B ie lawskiemi  udal i  uję 
do S e k r e ta rz a  Z a w i l e y  skiego P  tu  Br as ław sk i eg o  ( właśn  e 
p r z e d  r e w i z y ą  r g n  R u )  z ł o zy  i ' swoie d o w o d y  u m e go ,  
t o  j e s t  K o n t r a k ta ,  K w i t a c y e ,  i M e t r y k i  t e n  zamiast  po 
mocy ł u d z ą c  i c h ,  o b o w ią z a ł  »ię o i c h  d o s to y n o ś ć  dbać i 
nato:  z fu n du sz u  ioh r ó ż n e m i  p r o d uk ta m i ,  zbożem,  pta-
s t w e m ,  i p i e n i ę d z m i  rubl i  s r e b r n y c h  ośmdz ies ą t  , b ęd ą c  
zas i lonym zwlekał ,  od czasu do czasu,  a w os ta tk u  nic  
n ie  d o p o m ó g łs z y  s t r ac i ł  p ap i e ry  , a z n ió s ł sz y  się z Wie-  
Bikówskiin,  j a rzmem wieeznoś,- i  o b i e rz m o w a ł  1 ty Ru zaś i g n  
w r e w i z y i  lękał  się w sz y s tk ic h  Obża ł :  W i e n i k o w s k i  p o ­
kaz ać ,  t y ł o  mniey o ś w i e c o n y c h  . p r z e z  zmó w icść S e k r e ­
t a rza  B ie la ws k ie go ,  a p r o k u r a t o r a  zd ra d l i weg o  Bi e l i ć .k ich ,  
u w i ą z a ł  do ziemi,  wyb i i a i ąc  się n ie szczęś  Hyi B) l ińscy 
W R u  t .erazniey zym iS^ić s p r a w ie d l i w ie  trafi l i  do gn iazda  
swo jeg o  do Za ł ł ce go  Fra n c i sz k a  Biebńsk iego jako K u zy n a ,  
k t ó r y c h  nie oddalaią- z p o c h o d z i s t c ś  i i d o s to j e ń s tw a ,  lecz 
1 od  p o ł ą cz en ia  k r w i ą  owszem tr-go się nie z r zeka ,  na 
Wsparcie Ich rod owi ta  ś i ,  w y d a ł  D o k u m e n t  p o ś w i a d c z a ­
ł a b y  , s choc ia ż  jako ni u m i e i ę i n y  p u m a  t r ze ma  k r zyży­
kam i  p o d p i s a ł ,  l ecz  b s z  ż a d n y c h  p r e k u r s t o r e w,  tyi® t  sa­

mego  uc z u c i a  i p rz e k o n an ia  w  A kta ch  P t  W Dy nnebursk ie -  
go p rzy zn a ł ,  nie p r z y j o ł  ich dó awoiey  Fami l i i ,  H e r b u  i 
L i n i i ,  g d y ż  rze czen i  B i e l ińscy ,  od  p r z o d k ó w  . swoi* h a- 
mi d o s t o y n i  t e g o  za sz cz y t u ,  a są Kuzynami  mej oni nie 
po w o d u je  ich msjątek Z a ł ł c e g o  , lecz  same rodzi  u . t w o  i 
nse rozdzielność Doirrti , t y m  w ię c ey  ł ionor  Imienia nasze­
go,  nie może W i en ik o w sk i  v-'l W i e r i i i k ó w t k i ,  Biel ń sk ic h  
o ch r z c i w sz y  m  Bielawski: h mianować za o y c z y ć o w  , bo 
jakim prawem nsb y ł  ich,  i iak mógł  p ie r w s z y c h  w zaszozy-  
c ' e ? d siebie p o - ł u g u i ą c e y  kyną t i  t u c y i  1764 ’n a b y w a ć , 
skazki zaś i s d n e ,  w ie c zn o ś c i  n i kom u me  n a ó m ą  , k f eyno t  
S z la che c tw a  ty m i  się nie z ’.era , a choc ia żby  w y ra źn o-  
ści t ez  nie mieli  Bieliński  1 i h r o d z e ń s t w o  z Fami l i i  by 
w y g a s ł o ;  to  za w sze ,  N; tyw yzs ze mi  Ukazami dos t i  j - ń i t  wa 
swego d o ch o dz ić  mają d o z w o l e n i e ,  p r z e k  nanie san o Ob-  
Żał łowanogo W ien i ko wek ie go  z w y d a n y c h  śisMadect w p r . e z  
s łu s z n y c h  1 sz an ow ny ch  Oby wate l i  P t t u  Braś ławsku-go , 
W  Jus tyna  C h r z c z o n o w i c z a  S ęd z i eg o  G ran icz :  BrdvLw: 
Józeffi  T r n k a u z a  S t a n ó w n i e ż e g o  B r as ła w :  i Kaz imie rza 
K o n d r a t o w i c z a ,  za w s t yd z ać  p o w i n n o ,  j,;k może 2a w i e c z y ­
s t y c h  Bie l ińskich  ob ie  p r z y w ł a s z c z a ć ,  1 o dw aż ać  się za- 
p i s y w a ć  w rew is kie sk -zk i  w n in ieyszy in  R- k u  sobie r ó ­
w n y c h ,  co mu żsdn-  p r a w o d a w s tw o  nie dozwacs,  r z u t  pa- 
s z k w i lo y  i pot: w nr z w G az e t ę ,  nie tylko na Z . i ł ł c y m J e c ż  
na us r o u n y c h  O ób  i nie m t - r e a u i ą c y c h  s ię  p r ó cz  w y ­
d a j ą c y c h  »prawied. iwe-  świad ctxva , lecz Szla.-hfa F ra n ­
ci szka Cho d y  ki poda iącego  t ra t lzakta  do" Ak t  Brnsł -  w a  k - h 
a P io t ra  C h o d y k i  W o ź n e g o  P r tn  Z - w l e <  : pod ,ną  ( g 0 O b ­
wie sz cz en i e  jako u ż y t e g o  od W Jana Bl aże iew icza  m i e ­
n ią c  b y d ź  ref rmatorani i  , t ak się Z a ł l e y  spodz iewa  , że 
us t r a szać  nie powin i-  n ,  p. m ich jus t  t y l k o  taka co  sa ­
ma s łuszność  i Obowiązek  p r z e w o d n i c z y ,  nie są ch c iw i  na 
zysk c u d z e y  p r a c y ,  nie są wys i l eni  na k r z y w d ę  bi źnle- 
g o ,  ani d ąż ą  na za ta rc ie  r ó w ń y c h  w  d o - t o j - ń j  w j t j Z d f c y  
zaś w k r z y w d z i e  własney 1 ś w o je y  f-miłii n.rn z O b ża ł ł m i  
j e d n y m  u ja rz in ią i ący 111 , a d r u g im  zdr -d i i  n m  p r o k u r a t o ­
rem Biel ić -kich 1 p os t r ad ac ze m d o w o d o w  Bie l m- k ic h  z za- 
ż v ł o ś  i w  G o b e r u i i  L i t e w sk i - y  , dla p r z y ś w ia d c z e n ia  
p o d  ju r am en te m  i zyskania  g u m  3 0 rub l i  s r e b r n y c h . w y ­
ł u d z o n y c h ,  . podob n ież  za p o t w a r z  i d y s k o n o r  . j .kopeć za 
wybie rane  p od a t k i  M o n a r s z e , ,  z du>z S z la ch e ck ic h  pod  
t y t u ł e m  sksZfk.  r , ndewszvs tko  dla zyskania kar p rawami  
p rzedpi sanyc-h ,  za u w i ą z a n i e  Fami l i i  S z l a oh e t ne y  nim c z y ­
n ić  p r aw em  pr ze d ś  ęw< ź m i e . p  zez niraieysze f^świadcze -  
nie,  z  pn w o  u  że Bielaw ki S e k r e t a r z  z P t t u  Znwi!  y g o  
z o b o w ią z k u  S ek re ta ry i ,  jako d o ś w ia d c z o n y  w sw o ic h  c z y n ­
nościach i ch a r ak te rz e  zo s ta ł  u s u n ię ty m  l n i e  j e s t  Z a l ł c y m  
w ia d o m o ,  gdzie  ma awoię  ( jako cz łe k  nie os i a d ł y  ) p r z e b y ­
wan ie  , r ó w n i e  W i e n ik o w s k i  vel  W u rn ikowsk t  a b y  p o p r z e ­
stał  s w f go  p r ze d s i ęw z ię c ia  i pie ważv ł się za w ie c zy s ty  ch  
w skazki  r e w i  kie teraz,- Ru i g i ó  p -dawać p rze z  a w iz a c y ą  
t r z y k r o t n ą  w G az ec ie  K u r y e r a  L i t g o  u w i a d o w i ć  p o s t a ­
nawia.

r g t ć  msca A u g u s ta  14. Ja umocowany-  p r z e z  p len i-  
p o t e n c y ą  t*k->w»- O św i a d c z e n i e  p o dp i s u i ę  X i w e r y  Osta-  
n ie w i c z  v ic e  R e g e n t  W i te b s k i .

3 N i ż e y  p o d p i s a n y  , o d w ^ ł u i ą c  się do o ś w ia d c z e n ia  
na dn iu  12 A u g m t a  Roku  t e r a z n i e y s z e g o  i g i ó  w A kta ch  
Z ie msk ic h  P o w i a t u  W , le ń  k iego  z a p i s a n e g o ,  c z y n i  nay-  
so l en n iey»ze  p r z e z  G a z e i ę  K u r y e r a  L i t e x v s k i ' g o  o s t r z e ­
żenie .  Ze  smu tk iem  i n ay w ię k sz ą  bo hś ę i t ą  p r z y c h o d z i  
mi o d k r y ć  D z ie ło  p o d e y ś c ia  , i o szukania  p r z e z  ludz i  s z k o ­
d l i w y c h  w s p o ł e c z e ń s t w i e  z synami  moiemi n i e p r z y z w o i ­
cie  d o k o n a n e ,  k tó r e  acz n ie ch ę tn ie  w ce lu  o s t r z e ż e ń  la Pu-  
blicznośni w y d a ć  na j aw p r z y m u s z o n y  zo i t a i ę .  — K t o k o l ­
w ie k  s łodkie  Imie O y c a  na sobie nosi , t e n  i s t o tn ie  2glę-  
b i sć  może ! iak daleko cz u ie  O y c i e c  p r z y w i ą z a n y  nad s t a ­
nem zd ró ż no ś  :i , i oszukania JDzieci swo ich  — S y n ow ie  
moi F ra nc i sz ek  p r z y  mnie b ę d ą c y  , a Alfons i H ie r on i m 
P o t r y k o w s e y  do szkó ł  U n i w e r s y t e t u  W i le ń s k ie g o  do n a u ­
ki oddau i  , w samym kwiec ie  ro zw i ia i ą c ey  się mł odo śc i  , 
msiąc p r z y s t o y n e  s tanowi  swoiemu od O y c s  xve xvszyst-  
kim o p a t rz e n ie  p r z e z  c h y t r e  i ob łudne  p o d e y ś c ia  o s z u k a ­
n ym i  zostal i .  — źjpdzi  W i l e ń s c y  mia now ic ie  L e y  ba Azi -  
kow icz  K o y ra m k i , , i  Bi rko  M o r d u c h o w i c z  G o r d o n , L i c h w ą  
samą i oszukan iem bawią cy  s i ę ,  u t w o r z y w s z y  sz k o d l i w ą  
bandę  , i do niey wiele  p o d o b n y c h ż e  osób  w p o m o c  aobie 
d ob r aw sz y  , s taral i  się u s i d b ć  synów moic h  , od k t ó r y c h  
wyprok-urowal i  t r z y  pisma — P i e r w s z e  : O b l i g  na summę 
3 oou Rubl i  s r e b r n y c h  na Imie Berki  M o r d u c h a  G o r d o n a  
s ł u ż ą c y  , z t e rm in em  E x o l u c y i  w Ro k u  p r z y s z ł y m  — 
18 i 7 A pr i l s  23 dn ia  , z wyra ża iąc em i  się P iec zę ta r za mi  , 
p i e r w s z y  A n to n i  Z y za ło w sk i  , d ru g i  J. P a w ł o w s k i  , k tó r z y  
d o p i s a n i a  się za P ie c zę fa rz ó w  , nie p rzy z - i a i ą  - ię , na p r o ­
s tym p ap i e r ze  p ó ła r k u s z o w y m  n a p i s a n y .  —  D ru g ie  : Kar ta  
na Rub l i  s r e b rn y ch  30 od i e dnego  Hie ron ima młodszego 
S y n a ,  na Imie L e y b y  Aż ikow icza  K o y r - ń  k i e g o ,  z t e r ­
minem E x o l u e y l  w Roku t e r a z n i e y s z y n i  ^bra 2 9  dnia u- 
dz i e ln ie  wzię l i  , nie d aw sz v  w ię c ey  na t e n  O b h g  1 ka r t ę  
p ie n i ęd z y  , iak ty l ko  R nbl i  s r e b r n y c h  15 i z ło tem < z r: 
z ł ł c h  (j, — L is t  od t e g o ż  Hie ron ima  z poświad cz en ie m w z i ę ­
t y c h  i a ko by  ca łk o w ic ie  p i e n i ę d z y ,  z w e r a z e m  uc z y n ie -  
a i a  w ol ne g o  P r z e l e w u ;  w sż y s tk ie  t r t y  P^ama w ie dn ym



d n iu  t o  t e s t  dn ia  3o Jun i t ,  w t e n c * . .  w łas me  k ie dy  O f  
cfec p r z y s ł a ł  s t a r szego  S y n a  F r a n c u s k a  dla zabran ia  mlod- 
s z v c h  do  domu na wakacyą  , p r z e *  c h y t r e  i o b ł u d n e  po-  
j  • ■ dln siebie w y p r o k u r o w a l l  , u p e w m a i ą c  s ł o w n i e ,  

8 » W i  . r « b - f y o h . t . . ,  w s z y s t k i e  P i s * .  
“ • enetnng — T a k i m  fo r te l em m ł o d y c h  o sz u k a w -

: aWyr0CS : j i T , o  t a k o i y  O b h g - i  K a r t ę  s t a ra j ą  . i ? . kon iuk o l .  
i * I k  p r L w l e w k o w a ć .  -  z , by  więc n i k t  z w ie d z i o n y m  
' n i t  zos ta ł  i zap o b ie ga .ą c  z ł em u  n a d u ż y c i u  , o s t r z e g a m  
o L  P o w s z e c h n o ś ć  > ze S yn o w ie  moi  z s dn ey  w ła sn oś c i  
- i * maia c-óby do n ic h  należała , ze  z b i ó r  c a ł k o w i t y  ma- 
i ku nioieRO iaki p o s i a d a m ,  p r a c ą  w ła s n ą  i s ta raniem 
l ą t k u  t, , . on w i e c  do sżafunku  i r o z r z ą d z e n i a ,

“X ’ . . W T A  Łskomcoin  .
o o u r e y  „ a *,™ fnVtunv . p r z y p o m i n a m  k a r d y n a ł ’
J / pVbwo K o n s t y t u c j i  177Ó R o k u  pod  T y t u ł e m  , Zag™ -  

'  .  m ł o d y m  t r a c e n i a  s u b s t a n c j i ,  k to r e y  s łowa  :
Przychu la iac  się do K o n s ty tu c j i  i 7 6$  R o ku  i  in - 

”  nuch k tó re  zabroniły. S yn o m  pod O pieką Rodziców  
” będącym  * i fo r tu n y  sobie w yp u szczo n e j  m e  m a iq -  
”  cum  k a r tu  p ie n io n e  i wexie w y d a w a ć . p rze to  za- 
"  J b i i i a i a c  upadkowi f o r tu n y  w szys tk ie  teg o  ga tun+  
"  k u  w e x le ,  k a r ty  p ien ię żn e ,  i zap isy  z a  n iew ażne  
”  m ieć  chcemy.  -  T ° z  r o z r z ą d z e n i a  Z w i e r z c h n o ś ć !  
”  E d u k a ' c y v i n e y . —  Z e  Edukiiiące-się Dzieci p ro p o rcyą  
”  dos ta rczeń  obt hódzić się  p o w in n y ,  zabron ił  onyrn 
”  w szelk ich  czynienia  k red y tó w  , pod u t r a tą  onych. 
A z a t y m  w ś k u te k  t y c h ż e  P r a w  1 za lecenia  nie ty l no  t ako-  
w v O b h g  i k a r t a ,  lecz  i dalsze S k r y p ta  od  S y n ó w  moich  
S i b y  me w y p r o k u r o w s n e  by d i  okazały  za n i e w a ż n e ,  
i n i c  z siebie n ie z n a ę z ą c e  o g U iz s m  , 1 p o t r z y k r o c  p r z e z  

iz T i t t -  na tychmiast !  o p t i b h k o w e c  pos taaa -
O , , , . ,  Troc- P t tu .

-  K a m i e n i c a  o t r z e c h  p i ę t r a ch  n a  ro g u  w 
e u  u l i cy  N i e m i e c k ie j ’, 2 u l i cą  t r o c k ą  i d ą c ą  o d  X i ę -  
l y  D o m i n i k a n ó w  p o d  Nre rn  81 j e . *  d o  w y p u s z c z e ­
n i a  w a r e d f  r o c z n ą  lub  t r z y l e t n i ą  o d  dn ia  a 9 
W r z e ś n i a ‘' r o k u  i d ą c e g o  chcący  k a ­
m i e n i c ę  wziąć w a r ę d e . r a c s ą  udać  się do W . P ro fe s s o r .  
S ź u l c o w e y  w ł a ś c i c i e l k i  m i e s z k a j ą c e j  w t e y z e  k a ­
m i e n i c y  d l a  z a i  u f o r m o w a n i  a się o w a r u n k a c h  kon- 
t r a k t u  , k t ó r y  p r z e z  o p i e k ę  u r z ę d o w i e  w y z n a c z o n ą
w y d a n y  b ę d z i e .  .

J  S. M a l e w s k i  O p i e k u n .

_ r j d v  p o  ze y ś c iu  z t e g o  ś w ia t a  A n d r z e j a  
M a  L  f r , h » o r .  w I M F E R A T O K S K 1M I W , .
l e ń s k i m  U n iw e r s y t e c i e  p o z o s t a ł a  có r k a  A n n a  M a t u -  
s ew iczów na  j e d y n a  S u k c e s s o r k a  o t r z y m a ł a  wedle p r a -  
w a w y z n a c z o n y c h  O p iek u n ó w  W W .  S ta n , s ł a w a  J a ­
s i ń s k ie g o  b y ł e g o  M a r s z .  Wi len .  T o m a s z a  W i ł e y k i  
b y łe g o  P r e z y d e n t a  Z i e m .  W ilen .  , S y m o n a  M a l e w ­
s k i e g o  #K Ueg. S o w i e t ,  p o ,n ie m e n i  O p i e k u n o w i e ,  
chcąc1 s t a n  p o z o s t a ł e g o  m a j ą t k u  z u p e ł n i e  o b h c z y c  
i z p r e t e n s o r a m l  i K r e d y t o r a m i  r o z r a c h o w a c  s i ę ,  
b ez  kosztu n ie  p o t r z e b n e g o  na pr oc es sa  s ąd o w e ,  z a ­
p ra sza ją ,  t a k  K r e d y t o r ó w  j a k o  i p . e t e n s o r o w  nie­
b o s z c z y k a  P r o f e s o r a  M a t u s e w i c z a ,  ab y  raczy l i ,  d o ­
w o d y  swoich n a l e ż n o ś c i  i p r e t e n s j i  p r z e d  O p i e k ą  
o k a z a ć  dla n a l e ż y t e g o  o b l i c z e n i a  sig 1 u s ł a d u 10 sa­
t y s f a k c j ą  ; m i e l c e  zaś  c z y n n o ś c i  op iek .  w d o m u  
I . i n i e w i c z ó w  p o d  N r .  69.  u wspó ł  O p i e k u n a  M  . J l . 
S t a n i s ł a w a  J a s i ń s k i e g o  b y ł e g o  M a r sz a ł k a .

S. M a lew sk i  O p i e k u n .

•rr W i n o  Sto łowe  bia łe ,  w b a r d z o  d o b r y n t  g a t u n ­
ku z n o w o  sp o w o d z o n e g o  t r a n s p o r t u ,  k w a r t a  po 
złe.’ 2 gr.  2 0 ,  z n a j d u j e  się d o  s p r z e d a n i a  ° p r o c z  
i n n y c h  r o z m a i ty c h  win -  d o m i e  J W  P i ł s u d z k i e g o  
u JP.  Józe fa  Kopscha.  C a ł y  zas s k ł a d  p r z e n i e s i o n y  
b ę d z i e  o d  Sgo M i c h a ł a ,  d o  d o m u  J P .  O r ł o w s k i e y ,  
p o d  N r e r n  126 na nlicy z a n ik o w e y  na  przeciw k o ­
śc ioła  S g o  Jana .  .

P o t r z e b n y  cz łow ie k  do  h a n d l u  win nego ,  ż y ­
c z ą c y  w s t ą p i ć  w t a k o w y  o b o w ią z e k ,  j e ż e l i  ma d o ­
bre  z a ś w ia d c z e n ia  . m o ż e  się z g ł o s i ć  d l a  u m o w y  do 
JP .  J ó ze fa  K opscha m ieszk a ją ceg o  n a  u l icy  za mko-  
w e y  w d o m ie  J W .  P i ł su d z k ia g o .

H e b d o w s k i e m u  Szam b .  b. D w o r u  Po lsk ie go ,  s ł o ż ą ć ^  
d o  d o c h o d z e n i a  p i e n i ę ż n y c h  p r e t e n s y i  , S z l n c h t j j  
G u b e r n i i  L i t .  W i l e ń s k i e y  za d o s t a w k ę  p r o w i a n t ó w  
i furażów w l e c i e c h  1 792 ,  1793,  1 7 9 4  i  i ?95 d l a  
W o y s k  R o s s y y s k i c h  w k ra ju  n i n i e y s z y m  b ę d ą c y c h ,  
i t e g o ż  M c z  F e b r u a r .  6 d n i a  za w ar ł  z w y ż  w z m i e -  
n i o n y m  H e b d o w s k i m  w l e m  p r z e d m i o c i e  układi  “ *» 
L e c ż  g d y  t e n ż e  H e b d o w s k i  u m a r ł ,  a d z i e ł o  p r z e ­
z e ń  u k o n c z o n e m  n i e  z o s t a ł o :  p o d n o s z ą c  p r z e t o  
JW. S u l i s t ro w sk i  p l e n i p o t e n c y ą  i d o k u m e n t  uk łado ­
wy H e b d o w s k i e m u  s łu ż ąc y ,  w ro k u  p r z e s z ł y m  i 8«5 
m iesi ąca  m a ja  17' d n i a  w y d a ł  d r u g ą  w t e m  ce lu  
P l e n i p o t e n c y ą  F l a m s z e j o w i  C h a im o w ic z o w i  N o t k i -  
n o w i  kupcow i  d r b g i e y  Gi ldy K o p y s k i e m u .  K i e d y  
j e d n a k ,  i t e n  p r z e z  ro k  c a ły  a ż  d o t ą d  n i e c z y n n y m  
się w dzie le  sob ie  p r z y p o r U c z o n e m  o k a z a ł ;  i ż a ­
d n e g o  w onyrn p o s t ę p u  nie u cz y n i ł -  C z u w a ją c  więc 
J W .  Sii l iśtrow.ski rmd d o b r e m  S z l a c h t y  G ube rn i i  L i ­
t e w s k o  Wil eńsk iey .  C h c ą c  o r a z  t e n  i n t e r e s  p r z y -  
po rU czyć  osob ie  c z y n n i e y s z e y  ; wyż  d a t ą  w z m ie n io -  
n ą  N o t k m o w i  w y d a n ą  p l e n i p o t e n c y ą  cofa ,  i m o c  
o n e y  we  w szys tk im  nazawsze  u m a r z a ;  w j a k o w e m  
w z g lę d z i e  pod ając  n i n i e y s z e  z a s t r z e ż e n i e  d o  g a z e ­
ty  K u r y e ra  Li t .  w Im i e n i u  J W .  S u l i s t r o w s k i e g o  G u ­
b e r n a t o r a  M i ń s k i e g o  i K a w ale ra  o r d e r u  S. A n n y  
i w s z ć y  klas sy  podp i su ję .  D a t  w Wi ln ie  1S1Ó m i e ­
s iąca  augus ta  16 d n i a .

A n t o n i  Z a n i e w s k i  R e g e n t  G r a n .  Zawil .

5. Sąd Z i e m s k i  p o w ia tu  W i ł k o m ie r s k i e g ć  p r z y ­
s t ą p i w s z y  d o  r o z b io r u  k o n k u r s o w e g o  d z ie ła  F e l i x a  
B ia ł ego ,  **e wszy st l f i em i  w t e y  s p r a w i e  k o m p e t y t o -  
rami  p r z e *  R em issg  L i t .  Wileń .  G ł ó w n e g o  Sądu  ago 
D e p a r t a m e n t u  t e m u  Sądowi  p o r u c z o n e g o ,  d a d ź  ra« 
cyą  n i e s t a n n o ś c i  z  p o z w a n y c h  D - b i t o r o w  , j a k o  t e ż  
z" 'pow od u  na no w o  w y n i* s io n ey  c y t a c y i  p r z e z  F .  -  
U x a  B ia ł eg o  po sw ych  D e b i t o ró w ,  w y r o k i e m  ś w e m  
na d n iu  19 Ju n l i  i d ą c e g o  r o k u  n a s t a ł y r a  n a  z a m i a r ,  
a ż e b y  ż a d e n  w t e m ż e  d z i e l e  K o m p e t y t o r s t w o  m a­
j ą c y  o p r z e w o d z ą c y m  się n :n i ey « zy tn  p ro ces s ie  w c z a ­
sie n a s t ę p n y m  n i e w i a d o m o s c i ą  s k ł ad ać  Śle m e  m ó g ł  
po  o s t a t e c z n y  raź  o n i n i e y s z y m  Konku rs i e  t a k  
w gaz ec ie  t u t ę y s z ć y  k r a j o w e y ,  jako.fceż z a g r a n i c z n e y ,  
k t o r a b v  n a y b l i żey  w i a d o m o ś c i  k tipcow K r ó l e w i e c ­
kich  e x  re Koń im er sy i  h a n d  Iow e y  p r z e z  O n u f r e g o  
P y r a  , i F e  l i r  a syna B ia ły ch  z o n e m i  u t r z y m j w a -  
n e v  d o c h o d z i ć  i-nogła , z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł ,  
z te rn  z a p e w n i e n i e m ,  iż d o  r o z b i o r u  o c z e w i s t e g o  
t a k o w e g o  Dz.Lła  w dn iu  £ 0  £ b r a  i d ą c e g o  r o k u  nie? 
o d m i e n n i e  S ą d  p r z y s t ą p i ,  i na n i e j a w ią c y c h  się K r e d y -  
t o r a c h  w ich p r e t e n s j a c h  do massy fu nd uszu  am - 
m i s s y ą , a na D e b i t o i a c h  p o s z u k i w a n e  n a l a ż n o ś c i e  
in  c o n t u m a t i a m  u l t im a r n i e  tv skaże .  D n i a  19 Juni i  
1 8 1 6  ro ku  w W i lk o m ie rz u ,

M a t e u s z  Siesicki Sąd u  ’Z iem .  Ptu  Wilk .  P r e z y d .
A n t o n i  K n iaź  Źugie il  Z i e m .  P t u  Wiłkoan.  S ę d z i a
P io t r  H o p p e n  Z .  P. W.  Sędzia.
R e g e n t  J a n  Jach im ow icz .

. ■ P

3. W  roku 8x 0 m i e s i ą c a  F e b r u a r y i  ggo dnia.  
K a z i m i e r z  S u l i s t r o w s k i  M a r s z a ł e k  w ówczasow y 

e rn iy  L i t .  W i l e ń s k i e y ,  a t e r a ź m e y s z y  G u b e r -  
,r M i ń s k i  i F a n c i e r ,  w y d a ł  ę U n i p o t e n c y ą  W.

6 Dyrekcya Loteryyna Warszawska 
na majątek Tyszowce, z przyczyny nie- 
sprzedania na terminie 30 Julii wszy­
stkich biletów, postanowiła odłożyć na 
d z ie ń ,50 Grudnia 1816; ktoby sobie ż y ­
czył takowe bilety mieć, raczy się udać do 
Domu dawniey W* Myszkowhdego, a te ­
raz W. Sikorlkiego na ulicy ś. MichaUkiey 
pod Nrern iz2> do mieszkającego w nim 
Jakóba L i c h t e n s z t e y n a ,  któren 
odpowiada za’ bilety prosto od siebie wy­
dane , i do swojey xięgi pod każdem 
imieniem i nazwilkiem zapisane. Życzą­
cy sobie otrzymać takowe bilety przez 
pocztę, raczy zgłosić się pod wyżey po* 
mienionym adresem.


